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zasługa P. Daszyńskiego. |kurgi prawa powszechnego głosowania mimo 


Lwów d. 28 listopada. 

P. Ignacy Daszyński na uwagą dr. Mi- 
lewskiego, iż wszystkie gwałty Morawiewa, 
Milutyna i Bismarka przeciw polskiej narodo- 
wości były także pokrywane frazesem, że to nie 
przeciw narodowi polskiemu ale tylko prze- 
ciw szlachcie polskiej i duchowieństwu — za 
wołał: co to ma z nami wspólnego? Dr. Mi- 
lewski niechoącego zrozumieć p. Ignacego ob- 
jaśnił tak dobitnie, iż ton aż zawołal doń: 
wstydź nię pan. P. Struszkiewicz odparł p. 
Daszyńskiemu: to pan się wstydź. I wielką 
słuszność miał — ale p. Daszyńskiego, zdaje 
się, nie tak łatwo do wstydzenia się dopro- 
wadzić... 

Bezoczelnie nieprawdziwie przedstaw. wszy 
stosunki galicyjskie, dał sposobnosó obtyzga- 
nia naszego biednego kraju, który go wykar- 
mił i zeń niby człowieka zrobił, nie tylko 
b.otem wiedeńskim ale i pruskiem, Dla haka- 


tystycznych pism gratka to nia lada taka mo-| netem i w wielkiej mierze 


wa „polskiego“ posła. Nie dość tam na 
miejscu pod zaborem pruskim braci naszych 
męczą i dławią ale jeszcze teraz na podstawia 
relacyj p. Daszyńskiego tem większą nieolęń 
„kultarnych“ Niemców przeciw „pólazyniy- 
okim* Polakom podniecają. 

Dla charakterystyki co za owoce dla bra- 
ju naszego i narodu przynoszą tego rodzaju 
enuncyścye, jak p. Daszyńskiego i jego kole- 
gów-opozycyonistów, przytaczamy przebrzydły 
artykuł Breslauer Ztg. na mowie p. Ignacego 
oparty. 

Artyku? ten ma charakterystyczny tytuł 
„Rzut oka na Skandalicyę* a dalej, sadząc się 
na dowcip, powiada autor tego artykułu, że 
niepodobna ze źródeł historycznych stwiedzić, 
kto pierwszy nadał onomatopostyczną nazwę 
„Śkandalicyi* kompleksowi ziem, drogiemu 
dla ustroju państwa austryackiego, drogiemu 
nawet w dosłownem finansowermm znaczeniu 
tego wyrazu, a noszącemu w b. zw. „wielkim 
tytuie* cesarskim miano połączonych królestw 
Galicyi i Lodomeryi. 

„Zdaje się — czytamy dalej w Br. slauer 
Ztg. — że za czasów Badeniego nazwa Skan- 
dalicyi przyszła na świat polityczny w formie 
uwagi jakiegoś posła parlamentarnego, rzaco- 
nej głośno w czasie słuchania wywodów ko- 
legi. Nowa nazwa jest tak dobiiną i tak tra- 
fną, że się w ciągu dnia wżarła z niepodobną 
do zniszczenia mocą w słownik parlamentar- 
ny i publicystyczny państwa austryackiego. 
>. „Era Badeniego wywołała najfatalniejsze 
konsekwenc,e nietylko dla Anstryi w ogóle, 
ale także specyalnie dla polskiej szlachty. 


Konsekwenoyą tą dla szlachty było to, żel 


p. Daszyńskiego dostarczyła nowego, a 


„Przyczyniło się do tego i to, że z nowej 


barbarzyńskich poproatu gwałtów potentatów 
z Koła polskiego dostało się przecież kilku 
posłów aocyalnych demokratów z okręgów 
galicyjskich do rady państwa, 

„Odtąd skończył się okres zadowolonego 
spokoju, w jakim klika sziashciców pijawek 
dziesiątkami lat wysysała uieszozęśliwą kra- 
ing. pod pokrywką którego równocześnie u- 
miała przy nadarzonej sposobności wyduszać 
|na ceutralny:.m parlamencie rez po raz milio- 
nowy jakiś podsrunek dla Galicyi tj. jak się 
samo przez się rozninie dla wysoko urodzo- 
nych lichwiarzy wódozanych. Klika ta nminła 
też okazywać taki austrysoki patryotyzm, 
który się bardzo dobrza umiał godzić z agi- 
taoyą na rzecz dawnaj Polski, agitacyą — co 
prawda — raożej platoniozną, niś inną. 


nz 


„P. Daszyński uż dawniej w wiedeńskim 
tygodnizn Die Zeit wyłożył, jakto śyd li- 
chwisrz i żyd karczmerz „pracnją” pod petro- 
na rachunek wy 
aoko urodzonego dziedzica polskiego. Żyd 
poddzierzawia propinacyęg wódczaną i płaci 
dziedricowi czyasz dzierżawny o połowę wyż 
szy niż dziedzic krejowi. Tak samo też lichwa 
gruntowa upraw.ana przez żydów galicyjskich 
w grnnoie rzeczy na korzyść szlachcie wy: 
chodzi. * 


Dalej Breslauer Zeitung przytaczając naj- 
drestyczniejsze szczegóły z ostatniej mowy 
Daszyńskiego, wypowiedzianej w Radzie ; ań 
stwa pisze: „Mowa oskarzająca wygłoszona 


niezbitego materyafn. P. Daszyński opowie- 
dział, że podczas gdy w reszcie Austryi 
kcsat egzekucyi każdych 100 zł. zaległych 
podatków wynosi 70 ot. to w błogosławionej 
ziemi Galioy: wynosi on 4 zł. 5 ot. Świat 
dowiedział się z tej mowy, że w Galicyi 16%% 
ziemi leży ugorem mimo, ge tyfus głodowy 
w tym kraju koronnym grasuje i mimo, że 
cyfry emigrująoych z niego osób dosięgają 
wyżyn, od których się w głowie kręci. P. Da- 
szyński mówił o składzie komisyi dla poda- 
tku gruntownego, w których siedzi 90 pro. 
szlachciców, wspomniał, ġe płaca rolniczego 
robotnizm z Galicyi jest sześć razy niższą 
niż placa parobka z Niższej Austryi, a potem 
zaatakował ostro urzędników Polaków. To, co 
Daszyński w swojej mowie z powołaniem się 
na dokumeu'y opowiedział, jest tak wstrę- 
tne, że gdyby je nazwać gospodarką baszów, 
gospodarką turecką, to z pewnością wiedeń 
ski ambasador Porty ottomańskiej uozułby 
się tem dotkniętym i wniósłby do sądu skar- 
gę o obrazę swego państwa". 


Tyle Breslauer Zig. Gdyby ona sama to 


a O Z OE EO RO 


zbrodnioza samowola, której się dopuszczał | napisala — miejsza o to byłoby. Ale materya- 
polski rząd w europejskich dzielnicach psń-|łu jej do napisania tego paszkwiia dostarczyła 
stwa austryackiego zwróciła uwagą ogólną |oszczercza mowa człowieka, mającego czasem 
na tajemnice polskiej administracyi w ojozystejiodwagę przyznawać się do miana Polaka. IN. 
jej Pół-azyi. Zasłona sniska, za którą się do- |fr. Presse się dziwi, ik Polacy takich ludzi 
tąd przedstawiała krajowa avtonomia galicyj- | nazyweją zdrajcami naron i usuwają ich na 


ska nie mogła już dostatecznie zakrywać tego, 
co xa nią tkwiło. 
emi 


35 


SPADKOBIERCY. 


| picieli, przeciwnie liczę napewne, iż w PE 
, 4 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


„Pominąwszy tę okoliczność, nie uszło 
mej uwagi, że gdzie tylko mógł. starał się 
odgadywać nasze myśli i ż czenia. Między 
innemi kupił naprzykład i to za grube pie- 
niądse, przeróżne pamiątki rodzinne z tem 
zastrzeżeniem, że wszystkie ts przedmioty nie 
wyjdą poza granicę Wartau. Z praktycznego 
punktu widzenia równa się to wyrzuconiu 
paru tysięcy przez okno. Ciotka Toneta jest 
tego samego zdania, notabene o ile ) ikt obcy 
nie słyszy i rzecz prosta, nie przestaje od 
rana do nocy uwielbiać tego zacnego, szla- 
chetnego, nieozenionego Anta, takie bowiem 
Lohengrin nosi imię. Ach! i tyle jeszcze in- 


bok. Ciekawa rzecz, coby Niemcy zrobili z ta 


że liczyć na większą cześć i sympatyę pod- 
danych. A przytem, jak ci już wspomniałam, 
niejeden mógłby mu pozazdrościć urody, 
choóby taki naprzykład Edward von | 
berg. Swoją drogą nie znaczy to wcale, żej 
dla Lohengvina wyrzekam się dawnych wiel- | 


jszłym karnawale, na który zaprosiłiścia maie 
|do siebie, Edi nie przestanie być jednym z 
mych najgorliwszych tanceszy.. To swoim 
porządkiem, a tamto swoim. 

„Niestety! gdyby mie pieniądze, kto wie, 
czy nie zostałabym panią v. Waldenberg || 
Tak czy owak, pozdrów go odemnie i na mi- 
łość boską nie wspominaj słowa o Lohengri- 
nie, ani też o tem, że go (tym „go“ jest na- 
turalnie Edi nie Mohrmann) lubię aż strach | 

„Idźmy dalej. Kiedy niskiedy, a zwła- 
szozą w obecności żony Lohengrina, poczoi- 
wej pani Krystyny, ogarnia mnie coś w ro- 
dzaju wyrzutów sumienia, tem więcej, że 
wtedy właśnie najczęściej manewruję w tati 
sposób, žo ohcąc nie chcąc, musi smętny nasz 
rycers patrzeć na nas i porównywać zo 
sobą. 

„Mieni się wtedy na twarzy, zagryza u- 
sta i nibyto patrzy w inną stronę, lub teš, 
bo i to się zdarza, buntuje się i ucieka m po- 
era lecz niemniej jestem pewna, że nie 


r 


~ Na jesień materye weiniane w wielkim wyborze 


kim Niemcem, któryby wziął sobie za gadanie! „przekupstwom i szacharkom centralnego kc lbyć rzeczą udowodnioną, iż ludzie tego utron-! paniczowi. Wychowanie młodego rolnika musi 


życia plugawić i kraj 
swoją ? 

P. Daszyński przeczytawszy wspomniany 
wyżej artykuł Breslauer Zig., gdyby nieco 
miał tylko przywiązania do kraju awego ro- 
dzinnego, posłuchałby rady, rznconej mu w 
parlamencie: wstydź się pan! Po nim aię to 
jednak nie pokałbe — oa zamiast się zarumie- 
nio, jaszoze przedstawiać się będzie na zgro- 
madzoniach socyalistycznych jako tryumfator, 
jako tən, który dobrze służy krajowi! 

Może jednak da Bóg, iż jego wyborcy 
przewidzą i ocenią jak należy te jego usłagi, 
oddawane krajowi — ale do tego potrasba z 
naszej strony pracy i pracy, aby masy nièro- 
zumiejące, zrozumiały, dokąd ich tego ro- 
dzaju przywódcy prowadzą i jak niebezpie- 
cznymi, bo domowymi są on: wrogami nasze- 
go kraja i narodu. 


swój i narodowość 


na AE 1 100 Wa zĆ 


Rozbicie się Stojałowczyhów. 


Lwów ć. 28 listopada. 


(„Wieniec* Stojałowskiego o Danielxka i ks. Szpondrze.— 
Nowe pismo ludowe Danielaka i ks. Szpondra o ks, Sto- 
jałowskim. — O co im poszło i o eo im idzie ?) 


Ostatni numer Wieńca Polskiego ks. Sto- 
jałowskiego z 27 bm. nazywa dr. Danielaka i 
ks. Szpondra „schy ziaatykumi politycznymi" i 


zarzucą 1m, że oddawali się bezczynności, żej 


anı na zgromadzenia jeździć, ani w parlamen: 
cie przemawinć nie chcieli a nadto Danielak 
poniewierał innymi członkami klubu, na do 
wód czego przyta za ks. Stojałowski,' iż Da- 
nieląk wyszedł ras z posiedzenia klubu, mó- 
wiąc pogardliwie, ša „sobie nie pozwoli nio 
gadać od takiego Szajera*. W kwestyi u- 
dzielania porad prawnych powiada Wieniec, 
ik Danielak nie mógł ich udzielać, bo i nie 
umiał i nie chciało mu się, dr. Lowioki zaś 
(wpadły kandydat stojałowegyków na posła 
Lo saLocziwgo, który teraz także wyparł się 
Stojałowskiego) sa porady żądał dużej zapła- 
ty. W dalszym ciągu ks. Stojałowski zazna- 
oze, iż Danielak, tylko z jego łaski został 
poslam, zarzuca mu, źe występując z kluba 
popełnił wiarołomatwo, bo podpisał nie tylko 
program stronnictwa obrześcijańsko-ludowago 
ale i zaklinał się, że „stać będzie prsy ks. 
redaktorze*. „Nie jest on więc jnż obecnie, 
powada ks. Stojaławski „posłem z woli lu- 
du*, ale „posłem oszustwa ludu*, dopokąd 
przed wyborcami nie stanie i do ich woli się 
nie zastosuje. 

W kronice Wieńca snajdujemy dwa te- 
legramy z Makowa, wyrażające hołd Stoja- 
łowskiemu a potępienia Danielakowi i ks. 
Szpondrowi, jako też list z Jelenia, zape- 
wniający, iż Danielak przaz swych wyborców 
wezwńny zostąnie do złożenia mandatu. 


W liścia tym, znejdujemy także ohara- 


|kterystyczny ustęp, mopący być odpowiedzią 


dle tych, którzy niejednokrotnie używają aź 
pomocy parlamentu wiedeńskiego przewiw 


mitetu wyborozego*, 


W umiępie tym oxyta-|niotwa, podobnie jak innych polskich opos-y 


my: „Wybór jego (Danielaka) kosztował dażo| cyjnych, wywijają tylko sztandarem obrony 


trudów i kosztów. Jedni majątki potra- 
oili. drudzy pozbawieni zostali robót i różne 
ponosili przykrości xe strony władz a teras 
ta przoą miałaby wyjść na hańbę naszą? 

Tak przemawia organ ks, Btojałowskiego. 
Weżmy teraz do ręki nowe pismo ludowe, 
założone w Krakowie przez dr. Danielaka i 
ka. Szpondra a noszące naxwę Obrona ludu, 
którego pierwszy numer wyszedł onegdaj, 
równocześnie z wyżej zacytowanym Wicńcem. 
Format, papier, druk Obrony ludu zupelnie 
podobny do Wieńca. Pod tytułem na obu tych 
pisemkach mieści się jeden i ten nam dodatek: 
„organ stronnictwa chrześńcijańsko ludowego“, 
potem następuje w Obronie ludu ontrzeżenie 
„Nie popierajmy kydów* a następnie dopiero 
tak, jak na Wieńcu „Pochwalony Jezus Chry- 
stus“. Obrona ludu pisana jent mniej drasty- 
cznie a nawet wobec ks, Stojałowskiego s 
pewną rezerwą, choć nie oszozędza go ale 
tylko w krytyce ostatniego jego przemów::- 
nia w parlamencie, 

We wstępnym artykule znajdajemy na 
początku hołd oddany ks. Stojałowskienu, iż 
dopiero jego „24 letnia ciężka i żmudna pra- 
oa, jego odwaga i wytrwałość, xaparcie się i 
poświęcenie sprawę ludową postawiły na dro- 
dze do xwycięstwa*. Dalej saznaczają ks. 
Szponder i dr. Danielak — obaj są bowiem 
na tym artykule podpisani — iż stanęli przy 
ks. Stojałowskim w chwili jego najciężsnej, 
gdy był pod klątwą kościelną i narodową, 
dziś atoli, są przeciwni, aby ks. Stojąłowski 
był przewódcą klubu chraeścijańsko-lndowego 
w parlamencie, bo jak są przekonani, iż ks. 
Stojałowski „był w krajn i jest dobrym agi- 
tatorem, tk okazał w parlamencie, iż tam nie 
tylko dla kraju i ladu nie zrobić nie potrafi 
ale więcej nawet szkody aniżeli pożytku 
przyniesie*. 

Ks. Szponder i Danielak xapewniają, że 
ks. Stojałowaki, którage-w swoim czasie wstą- 
pienie do Rady państwa było dla całej Izby 
ważnym wypadkiem, obecnie stracił tam całą 
swoją powagę, Czechów odtrącił a Niemcy 
przyjażni jego nie przyjęli, stronnictwo tem 
samem odosobnił a nadto ośmieszył, bo „za- 
miast mówić o nędzy i biedzie ludu, zamiast 
wykazywać krzywdy ludu i popełnione na 
nim nadużycia, zamiast mówić o niedoli ro- 
botnika — wyliczał nie prześladowania ladu, 
ale ile mu się pieniędzy od rządu należy. Za- 
miast wykazać, jakie są rządy, to ksiądz opo- 
wiadał, jak wziął 1000 xł. od namiestnika. 
I pokazało się, ke ksiądz zapomniał, iż lud 
posłał go do parlamentn nie po to, aby swego 
probostwa bronił, nie po to, aby dla siebie 
o pieniądze się starał — ale po to, aby Indu 
i tylko ludu bronił, krzywdy lndu wykazywał 
i dla ludu o lepszą starał się dolę.“ 

Jak na dłoni wyknzali tedy ka. Szpon- 
der i dr. Danielak, iż ks. Siojałowskiemu wię- 
cej o siebie idzie niż o lud — a że mniej 
więcej podobny dowód udał sią znowa ks. 


ludu i jego opieki, — w rzeczywistości zaś 
przywódcom ich idzie o wodzenie reju i o wy- 
dostawanie się na widownię polityczną po 
karkach tego ludn. 

A jak bardzo idzie o to przewództwo, 
dowód w rozbiciu się stojałowszczyków. Dr. 
Danielak i Szponder chcieli, aby Stojałoweki 
oddał im prexesostwo klubu w parlamencie, 
dla siebie zaś zatrzymał kierownictwo stron- 
niewa w kraju. Ks, Stojałowski nie chciał 
zaś być naczelnikiem tylko na kraj i ztąd ów 
rozdział, owa secesya. 

Może te zajścia korzystnie wpłyną na 
lud i trafią do jego chłopskiego, zdrowego ro- 
zumu, że nie ci jego prawdziwi przyjaciele, 
którzy tę przyjaźń głośno obwołują i przypo- 
minają mu jego nędzę i niedolę — ale ci, 
którzy spokojną a wytrwałą pracą chcą go 
wydobyć z nędzy moralnej i materyalnej. 


Co prowadzi do utrwalenia dworu polskiego 


a co go gubi? 


IV. Wykształcenie sawodowe. 

(1) Krytyka negatywna pozostaje zawsze 
tylko ujemną czynnością, jeśli się z pozyty- 
wnym programem nie łączy. Dlatege  pospie- 
szam dołączyć go tem więcej, iż moim zda- 
niem nie jest burzyć ale budować, tem spie- 
szniej, że szemrań i żalów jest u nas ań na- 
zbyt, a dla podniesienia dnoha, dla zwrócenia 
oosu i rąk w przyszłość nie robi się nic. 

Myśl o przyszłości tegi xiemiańskiego spo- 
łeczoństwa nazaznje przedewszystkiem zmie- 
nić system wychowania, aby ten młody oby- 
watel, przed którym wdnięczna leży niwa, nie 
pogardził nią, nie zniechęcił się do pracy i 
ziemi ojczystej nie smarno wał, 

Wykształcenie zawodowe, które jako 
kwestyę bytu na pierwszem postawiłem miej- 
scu, poprzedzonem być musi przez domowe 
wychewanie tego rodzaju, iżby przywiązanie 
do zagona 1 zamiłowanie w krwawej pracy rol- 
nika wzbudsić mogło. Jak wiele odbiega -ono 
obecnie od tego celu, nie chcę dłużej rozbie- 
raé, oxytelnik niechaj sam to rozstraygnie. 
Dziecko wzrosłe wśród murów klasztornych 
lub na miejskim braku, odwyka od wsi, cią- 
gnie do gwarn i zabaw, wśród oiszy zaczyna 
mu byó nudno, swoboda wiejska staje się 
dlań czczą i bezmyślaą, zamiłowanie przyrody 
gaśnie i zbliża się chwila, gdzie jej nie ro- 
sumie woale; wówozas młody ów człowiek 
stworzony i przeznaczony ns rolę, będzie 
tylko figurką miejską, zdolną wykonać kilka 
machinaln, ch ruchów, paplać trochę frazesów, 
ale do życia i działania na wsi doprawdy nie- 
możliwym niedołęgą. 

Niechaj ci synowie, których ojcisc prze- 
znacza na wieś na swoich pomocników i nê- 
stępoów, nie chowają się zdala ode wsi, a z 
drugiej strony niech nie wyrastają wśród 


Stojałowskiemu oo do nich —- więc zdaje xię|zgrai pochlebców, zasługujących się młodemu 


[| 
lżejszy cień pońejrzenia nie postał w jej,lecz xdnje mi się, że Mohrmann nie jest s 
|żoną szczęśliwy. 


mysli. 


„Raz tylko zauważyłam coś w rodzaju 
niemiłego zdziwieniw, kiedy wszedłszy nie- 
spodziewanie do nas, zastała, jak jej powa- 
¿ny zazwyczaj pan i małżocek pomagał mi 
zwijać włóczkę. Trzeba też nieszczęścia, że 
onr, która nigdy prawie nie przychodzi na 
górę, wtedy właśnie roiała niespodziewany 
do ciotki lateres i zjawiła sią jak nie można 
*ięsej nie w porę. 

„Wszystko to jednak nio w porównaniu 
z jego ming. Żałuj, żeś jej nio widziała l... 
Było mu i żal i wstyd 1 niewiem już co więcej, 
dość, że stał niby ns rozpalonych węglach, 
aż wreszcie poszedł jak zmyty za żoną, My- 
ślaiam, że skonam ze śmiechu! 


„Niedawno, nie mając nie lepszego do 
roboty, zapytywałam s mą sicbie, czybym też 
wyszią za Morhmanna, gdyby jako kawaler 
kupił Wartau? Wiesz zkąd mi podobna myśl 
przyszła do głowy? Ciotka Toneta pisząc 
list dostała nagle kurozu, który zawsze u- 
śierza jakiemiś kroplami. Przeszła więc do 
drugiego pokoju, ja zaś zbliżyłam sią po oi- 
chu i niby to szukam ozegoś na biurka, a 
tymozasem pensyonarskim zwyczajem prze- 
biegam sżybko zapisaną Ówiarikę i ani się 
domyślasz oo w niej było: „.Nie wiem czy 
się nie mylę — tak brzmiały słowa listu — 


poleca 


bym coś innego, a mianowicie czekać, do- 
póki Edi Waldenberg nie odziedziczy majo- 
N o byłoby w tem zresztą nic nadzwy-, Tatu. Że też ta wieczna niepewność z tym 
ozajnego, ora bowiem, o ilə ją poznałam, ta- jego bratem! raz umiera, to znowu lepiej. 
ka solve potulna gąska, on zaś niezwykle | 82024, że gotów zrobić mi na słość i wy- 
zdolny 1 wykształcony człowiek. Dsiś nie ma |zdrowieó zupełnie, 
o czem mówić, lecz jako kawaler bylby, mi- „Żegnaj Meal Proszę. nie zaręczaj się 
mo mieszczańskiego nazwiska, wymarzoną jeszcze w tym roku, dość będzie czasu w 
dla Edyty partyą. W danym razie jedno zrę- końcu przyszłego karnawała, mniej więcej 
ognie rzucone słówko, przypomnienie zasług |jednocześnie xe maą. A może i ty osądziłać 
naszego dziada, a ręczę, że jego królewska że jestem zbyt lekka i powierzchowna? Prze- 
mość dałby się ubłagsć 1 pozwolił mu nazy- |baoz jeżeli tak, bo zaręczam ci, że się nie 
waó się V. Wartau-Mohrmannem. Nowy War-|poprawię, a przynajmniej nie teraz. Dziś 
taa nie przyniósłby też ujmy nazwisku, prze- | Mohrmannowie wyprawili świetny obiad, na 
orwnie człowiek co on miary potrafi przy ja- | którym między zaproszonymi gośćmi byłam 


ko tako Bprsyjających okolicznościach zajść 
bardzo wysoko... Lecz po oo ja właściwie o 
tem wspominam? wszystko to płonne, nie da- 
jące się urzeczywistnić marzenia, zamki na 
lodziel.. Martwię się nieustannie przyszłością 
Edyty, Bóg jeden wie co ją czeka! Taka 
piękna, a taka przytem nie zastanawiająca 
się nad niczem, taka lekka i powierzchowna... 

„Dalszych o sobie komplementów doczy- 
taó nie mogłam, a szkoda, bo pewnie nie po- 
żałowała ich ciotka. Swoją drogą trzeba przy- 
znać że nie brak jej fantazyi, a nawet sam 
projezó nie byłby najgorszy gdyby.. Otóż 
właśnie to nieszczęsne „gdyby*, a raczej pani 
Krystyna, która niby aniół z ognistym mie- 


— ue waw w mr 


i ja. Zresztą sami panowie; Lohengrin, jak 
zwykle, wyglądał najlepiej. Za to jego mał- 
żonka ani be, ani me, istna mumia. 

Jeszcae z początku jako tako, lecz przy 
końon formalnie nie roznmiała co do niej 
mówią. A może. jaki kłopot lub zmartwienie. 
Wiesz, wyglądała tak mizernie, że w końcn 
żali mi jej było i dałam sobie słowo, że ani 
spojrzę na Lohengrina... 


(C. d. n.) 


gazyn Nowości E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeelcgo Maja. 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


być pojedyncze i tward:, tak jak jego przy- | 
szła praca, ale o ile można na wolnem poj 
wietrzu ze szczególniejszą uwagą na wyrobie- | 
nie zamiłowania do preyrody i otoczenia wiej. | 
skiego. Niech jaduak wyatrzega się ojciso ze- 
rażać syna gnuśnością czy zniechęcenie ; | 
przykład taki dziala strasznie i wywołuje! 
rozkład za młodu. Jeszcze jedną dodam uwa- 
ge: o ile synowie wdów nieraz na dzielnych 
wyrastają ludzi, chowając się zwykle w cia- 
śniejszych stosunkach, o tyle ozasem i surowy 
ojciec nie wskóra nio rózgą, tam glzie matka 
małpią wiedziona miłością, wychucha gogątko, 
które wyrasta nierzadko na zakałę rodziny i 
wstyd społeczeństwa. 

Mimo woli rozwiodiem się dłużej ad 
tym przedmiotem, niż zamierzałem ; ależ ze 
złego lub zap utego materyału nis wykrzesze 
żadna szkoła mężczyzny. Wymagania Ostrzaj- 
sze co do świądectw dcpuszczających do szkół 
rolniczych i oo do wieku wstępnego uchronią 
szkoły nasze najprędzej od papinków, drwi] 
szów i niedołęgów, jakimi nieraz bywały prze- | 
pełnione. 

Do roli potrzeba ludzi zdrowych na cielo | 
i umyśle, karnych i wytrwałych jak żołnierz, 
boó na porządku i dzielnoś.i spoczywa przy- | 
szłość rolnika, pracowitych i mało mają ych | 
potrzeb osobistych, jak trapista, boć życie 
na wsi nie zawsze jest wesołeu, a chleb 
powszedni jedynie w pocie czoła zdobywuć 
można. 

Niechaj się zatem młodzi ziemianie „ak 
najdłużej chowają na wsi, a unikają miasta i 
strzegą wszelkich koszar dziecięcych, gdzie 
łatwy ma przystęp zepsucie i duch rozstroju. 
O ile można, niech wieś, dom, rodzina, pozo- 
staną święte tym, co ojoowiznę, wiarę i oby- 
czaje ojców mają przechować 1 ustrzedz dla 
lepszej. przyszłości. 


Dr. Mikołaj Rey. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 28 listopada. 

Dzisiaj zapewne podpiszą hiszpańscy 
ozłonkowie paryskiej konferencyi pokojowej 
finalny traktat pokojowy z Ameryką, 
przyjmując wszystkie brutalnie i do tego naj- 
cyniczniej podawane warunki Mao Kinleya. 
Skończy się tragedya hiszpańsko: amerykań- 
ska a rozpocznie się okropniejsza zapewne 
wewnętrzna tragedye hiszpańska. Jak to się 
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w Krakowie. Jak telegrafują stamtąd — było a całego odezytu panowała oka a anaiei 


bo też nikomu dzisiaj fest.ny nie mogą być 
na myśli. A do tego humoru przyczynia się 
nowa pruska era wydalsń. 

„Wydalają — woła Berl. Tageblait — 
Austryaków, Polaków, Rosyan, Dańczyków, 
Holeudrów nawet, winnych i niewinnych w 
czarnbuł. To przecie rzecz jasna, że takie po- 
stępowanie wc«le nie zrobi dla Niemiec mo- 
ralnej propagandy między sąsiadami. I jak- 
kolwiek jeszcze nie doszło do polityki repre 
syi z ich strony, a mogła ona wielce być do- 
tkliwą dla nas Niemców, to przecież już u- 
cierpiał nasz handel, nasze stosunki z zagra- 
nicą, bo niejeden s naszych sąsiadów jawnie 
sią odwraca od wszystkiego, 00 jest niemie- 
ckiem, albo z Niemiec pochodzi. Wszystko tn 
wcale nie licuje z polityką pojednania, którą 
ces. Wilhelm tak świetnie był rozpoczął. Taki 
brak sympatyj u sąsiadów właśnie co dał się 
we znaki republice francuskiej. Musiała nustą- 
pić z Faszcdy, nie widząc nikogo po swej stro- 
nie. Z bolem poszli francuscy mężowie stann 
po :ozum do głowy, i zaniechali prowadzonej 
przez dziesięć lat wojny handlowej z Wło- 
chami. Czas przeto, aby i Niemcy  zarzuciły 
ową półwojnę !* 

Ces. Wilhelm wróciwszy do Poozda- 
mu, zebrał wedle urzędowej relacyi wszystkich 
ministrów, i szczegółowo zawiadomił ich o u- 
zyskanych już i spodziewanych jeszcze wyni- 
kach swojej podróży na Wschód, tudzież o 
obecnem położeniu politycoznem na Śródziem- 
nem morzu, wyrażając swoje zupełne zado 
wolenie. 

Europa lądowa pilnie pracuje na polu 
anarchizmu. Przebieg konferencyi rzym- 
skiej utrzymywany jest w tajemnicy. Wiado- 
my ty ko jest jej program: 1) sądowa defini- 
'Gya Bnarchizmu; 2) zarządzenia przeciw pra: 
sio anarchistycznej; 3) wydawanie anarchi- 
stów; 4) uznanie zbrodni anarchistyoznych za 
pospolite 1 5) organizacya służby policyjnej 
dia łatwiejszego podawania sobie wiadomo 
ści co do anarchistów. Zresztą wolno każde- 
mu państwu stawiać od siebie wnioski. Pań- 
stwa Rzeszy niemieckiej już się porozumiały 
co do środków policyjnych. Podcżas przyby- 
cia cesarza do Sztutgardu, policya zamknęła 
przystęp publiczności, ponieważ rząd włoski 
zawiadomił, że właśnie wybrał się jakiś anar- 
ohista Zanardi. W Baden-Baden na przybycie 
cesarza uwięziono kilka osób jako podejrza- 
nych o anarchizm. W Karlsrahe aresztowano 
jakiegoś Kowalskiego, rzekomo anarchistę, 
ale nic przy nim nie znaleziono. W Michel- 


odgrażała Amerykanom opiaia europejska, jak bach koło Wormacyi aresztowano 24 Wło- 
to z rosyjskich zwłaszcza dzienników sadziły | chów, pracujących przy tunelu jako ansrchi- 
się groźne dla buty Stanów ŻZjedn. artykuly, stów. Z Fzaukfartu nadmeńskiego nakazano 
poczytywane niemal za formalne noty dyplo- | polioyi i urzędom gminnym pilnie śledzić 
matyczme. I nic!.. Hołodrygin „amerykański“ |gnarchistów 1 telegrafem albo telefonem o 
stanął obcasem na piersiach pokonanego pań- | uich dcnosió. W Prusiech zabroniono zgroma- 
stwa europejskiego, podyktował 1 przessdził dzeń anarchistów, mimo to oni większą niż 
swoje żądania, a takzwana Europa swoim mi- jotąd rozwijają czynność i sbierają się w 
lionowym armiom, swoim setnym fiotom przy- drobnych kółkach, tudzież w tak zwanyeh 


patrywała się na to, aby się jeszcze lepiej 
zbroić 1 rujnować lady opodatkowane. I ośmie- 
lona powodzeniem swego kuzyna ameryl:ań-| 
skiego Anglia odgraża się Europie lądowej. : 

Śmiech poprawdzie zbiera, czytając po | 
wspomnianych bnńozucznych artykułach pół 
urzędowej prasy rosyjskiej, to co obecnie pi-i 
sze. I tak wysoce J. de St. Petersb. oświad- 
czył, że Filipiny wcale sie interesują Rosyi,j 
a ozytywane przez cara  Peźesb. Wiedomosti 
zdobywają się tylko na opisy strasznych vbe- i 
enie stosunków na Filipinach, tudzież sposo- ` 
bu, w jaki traktuje się tam jeńców biszpań- 
skich. Pewicn naozelniz 


powiatowy na wys- 


pie Luzon kazał zakonn:kom tamecznym prze- , 


dziurawió nosy, pow sadza do ran pierścienie, | 
do których przymocowaso sznury i oprowa- j 
dzać w ten sposób nieszczęśliwcó* po mie- | 
ście ku uciesze motłochu. Kościoły przemie- | 
nia się na koszary, ba, nawet na stajnie dla. 
koni. Jeńców żywi się nędznie, gorzej niż: 
pospolitych areszta::*ów, wskatek czego śmier- | 
telność wśród nich dochodzi do ogromnych | 
rozmiarów. Organ kniazia Uchtomskiego za-- 
pisuje te straszliwosoi i aio więcej! Za to| 
na sułtan'e i Krecie doświadcza Europa swe-i 
go zuchostwa — zanim tam się za czuby pe 
weżmie. 

To też jakieś niesamowite ucza-; 
cie przenika  takzwaną Europą, z któ-! 
rej tylko wrzaski obstrakcyi rajchararowej il 
węgierskiej głośno się odzywają. Nawet an-, 
gielscy ministrowio w mowach swoich zuiża-, 
ja ton, zrazu pyszny, na sielackowe niemal/ 
przyśpiewywan:» do Francyi. A uczu.ie to! 
właśnie teraz, za powrotem oes. Wilhslima, 
dobitnie się odzywa w Niemczech. Pruskie i 
dzieaniki konserwatywne wołają że „jeśli | 
wszelkie oznaki nie mylą, to właśnie teraz ; 
nądchodzi doba, w której obowiązkiem staje! 
się narodowym, zawiesić wszelkie spory we- 
wnątrzne wobeo wymogów polityki zewnę- 
trznej. Jeśli kiedy, to dzisiaj Rzesza niemiec- 
ka powinna przedstawiać się zagranicy jako 
obóz jednolity*. 

W tej samej myśli, ale biorąc rzecz z in- 
nego znowu punktu, piszą dzienniki wolno- 
myślne. Podnoszą one, że wobec wewnętrzne- 
ge stanu Rzeszy, choóby cesarz na konferen- 
oyi s rejentem bawarskim ubil sprawę najw. 
trybunału wojskowego, a na konferencyach z 
rejentem, królem wirtemberskim i w. ks. ba- 
deńskim ubil sprawę lipską, to jednak ża- 
dnego nie ma powodu, uroczyście witać ce- 
sarza za jego powrotem. Odezwa odnośnego 
komitetu berlińskiego zupełnie chybiła celu, 


Maryan Gustowicz i 


klubach dysputowych. 

Ze Szwajcaryi wydalono dwóch anarchi 
stów anstryackich. W Mantui schwytano je- 
dnego z przyjaciół Luccheniego. Do Rzymu 
zaś miało przybyć ozterech anarchistów: jer 
den Włoch, jeden Hiszpan i dwóch Franou- 
uów, aby zamordować króla Humberta. Poli- 
oya skrzętnie ich poszukuje. 

D 26 odbyło się otwarcie parlamentu 
rumuńskiego. W mowietronowej konstatuje 
król, iż zbiory tegoroczne dały wynik tak za- 
dowal«jący, że w przyszłość możną patrzeć bez 
obawy, tera więcej, że o utrzymanie pokoju 
świata starają się wszystkie rzędy państw eu- 
ropejskich. Król konstatuje z dumą, iż pod- 
ozas wizyty w Petersburgu zebrał dowody, że 
car prawdziwie sprzyja Ramanii i jest dla 
niej suozerze  przyjacielsko usposobionym. 
Przyjęcie króla w Petersburgu było równie 
sympatyczne jak świetne, a podczas całej po- 
dróży przez Rosyę zauważył król z zadowo- 
leniem, że pamięć o „braterstwie broni*, u- 
święconem na bułgarskich polach bitwy, pozo- 
stała nietknięta 1 nienaruszona., 

Król był także w tym roka we Wiedniu, 
aby spełnić smutny obowiązek złożenia cesa- 
rzowi i kólowi Franciszkowi Józefowi kondo- 


llenoyi z powodu zgonu jego małżonki. Przy 


tej sposobności król oświadczył cesarzowi, iż 
tak on, jak 1 oma ludność kraju jest w naj- 
wyższysa s.0)uin wzburzona tą ohydną zt ro- 
dnią i dla owżowiałego monarchy ozujs ugj- 
wyższa współczucie, 

Straszus zbrudna gonewska zniewchła 
rząd włoski do zwolauia konferencyi antya- 
narchistycznej, która ma na oela oochrunę 
państw przeciwko wichrzeniom anarchistów 
Rsąd rumnński postanowil wziąć udział w 
tej konferencyi. 

Dalej zaproszono Ramanię na inną kon- 
ferencyg, którą zawdzięczaó należy wielkodu- 
sznej inicyatywie oara Mikołaja II. Ma ona 
na celu zapewnienie długiej ery pokojowej. 
Rumunia i w tej konferencyi weżmie udział, 
aby zamanifestować swoje dążenia pokojowe. 

Z Szangaju donoszą, że Anglicy za- 
jęli archipelag chiński Chusan (Czutan), 
leżący poniżej Szangaju i zamykający zatokę 
Hangozon. Stanęło tam ośm angielskich o- 
krętów wojennych; komendant zatknął cho- 
rągiew angielską na głównej wyspie Tınghao 
a potem i na pomniejszych 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 28 Listopada. 


Cesarz powrócił z Gódóló do Wiednia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjechał wozoraj do Krakowa. 

Członek izby panów Mieczysław hr. Du- 
nin Borkowski w przejeżdzie z Wiednia do 
Mielnicy bawił w poniedziałek we Lwowie. 

Mianowania. Starosta Ignacy Korzeniow- 


rano za duszę poety nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele św. Anny, potem zgromadzenie krak. 
oddziału towarzystwa pedagogicznego na uni- 
werasytecie pod przewodem dra Ulanowskiego. 
a następnie pochód na Wawel uroczyste fa- 
ktyczne złożenie wieńca. 


1 Aleksandra Rakiericzowa, znakomita 
artystka teatrów warszawskich, zmarła w War- 
8ZA wia, 
siawa Ładnowskiego, reżysera teatru Rozmai 
tości i p. Bronisławy Wolakiej, artystki kra 


aki został zamianowany radcą namiestniotwa |kowskiego teatru Przez lat blisko 40 praco- 


lw, wskiego. 

Odznaczenia. Starszy inżynier w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Ignacy Woj- 
techowski otrzymał złoty krzyż zasługi z 
koroną. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska: kanonicznie instytaowany na probo- 
stwo w Dabiecku ks. Michał Górnicki, wikary 
z Jarosławia. Przeniesiony w charakterze wi- 
karego do Jarosławia ks. Stefan Fas, admini: 
strątor w Dabieoka. 

Temperatura iście wiosenha panująca od 
dni kilku ma aledz zmianie. Obserwatorya za- 
powiadają na dnie najbliższe powietrze niespo- 
kojne, skłonne do burz i zawieji z szybką 
zmianą temperatury. We Lwowie rano zaczął 
deszcz kropić. 

Dla omówienia obchodu jabileuszu ce- 
sarskiego we Lwowie zbiera się dziś rada 
miejska na posiedzenie nadzwyczajne. 

Sp. Mieczysławowi Baranowskiemu od- 
dały ostatnią przysługę wczoraj tak wielkie 
tłamy, że z pewnością liczyły do 10.000 o- 
sób. Nad zwłokami dobrego człowieka, za- 
słażonego pedagoga i zacnego obywatela od- 
prawił egzekwie w domu żałoby ks. arcybi- 
skup Isakowicz i ks. biskap Weber w asy- 
stencyi nader licznego katedralnego ducho- 
wieństwa i, wszystkich katechetów szkół 
lwowskich. Żałobne śpiewy wykonywał chór 
ruskiego seminarynm duchownego i chór mę: 
skiego seminarynm nauczycielskiego a grała 
muzyka „Harmonii*. Wśród ścisku trwającego 
nieprzerwanie na olbrzymiej przestrzeni od 
ul. Sokoła do cmentarza prowadził kondukt 
ks. biskup Weber. 

Imieniem władzy przełożonej wypowie 
dział mowę żałobną przed mieszkaniem 5ś. p. 
Baranowskiego radca Zaleski, nad grobem zaś 
w imieniu rady miejskiej przemówił dr. Mar- 
chwiceki w imieniu nauczycielstwa p. Soleski, 
a imieniem ciała nauczycielskiego ks. Wołoz i 
prof. p. Jaworski. Wieńców złożono na kara- 
wanie i niesiono wielką liczbę, od uczniów 
1 uczenie szkół lwowski- hb, kolegów z rady 
miejskiej i z zawodu i t. d, a na czele służba 
szkół miejskich niosia swój wieniec z napisem 
„dobrodziejowi swemu“. 

Cześć jego pamięci | f 

Obehód roezniey listopadowej urządziło 
wozoraj w ratuszu Koło mieszane towarzy 
stwa „Szkoły Ludowej,. Kierownictwo jego 
artystyczne objął dyrektor Barycz, mowę zaś 
wstępną, gorąco patryotyczną, wygłoszoną z 
szozerym zapałem a z bijącem sercem wysłu- 
ohang wypowiedział prof. Majerski. Deklama- 
cyę „Nowy listopadowej“ Ujejskiego i patryo- 
tycznego wiersza Borkowskiego znakomicie a 
wśród powszechnych oklasków wygłosi! p. 
Konopka. Niemniejszem powodzeniem cieszyły 
się produkcye chóra gal. towarzystwa muzy- 
oznego pod batutą p. Sołtysa, piękny śpiew 
p. Tarnawskiego, wyborna gra na s«rzypoach 
p. Eilego i doskonała deklamacya „Sennego 
marzenia“ Znicza przez pannę Helenę Bihało- 
wiczównę. Patryotyczzne zakończenie wypo 
wiedział p. Baczyński. Publiczność zebrała 
się na obchód nader licznie. 

sg. Adam Sapieha został, jak wiadomo. 
oskarzony przez ks. Stojałowskiego, jako in- 
spirator artykułu Dzien. Pol., iż ks. Stojałow- 
ski znosił się z szefem żandarmeryi w War- 
szawie jenerałem Brokiem oo do utworzenia 
tam kościoła starokatoliokiego i oddania na 
ten cel Częstochowy. Ks. Sapieha jast ozłon- 
kiem Izby panów, zanim więc mógłby być przed 
sąd wezwany, potrzeba na to przyzwolenia 
tejże Izby panów. Na sobotniem posiedzeniu 
tajnem Izby panów parlamentu anstryackiego 
referował tę sprawę p. Zborowski wnosząc 
odmówić pozwolenia na sądowe postęp - 
wanis przeciw ks. Sapięże. Nad wnioskiem 
tym wywiązała się obszerna dyskysya, w któ- 
rej podniesiono, 1ż |Izba pąnów ze względu 


wała na scenie warszawskiej, jako jeden z jej 
filarów. 

Rewizya linii kolejowej. Z Iwania tele- 
grafują pam 26 bm.: Dzis o godzinie 11 przed 
południem przybył tutaj pociąg z techniczno- 
policyjną komisyą dla rewizyi nowo wybudo- 
wanej linii kolei lokalnej Borsz:zów Iwanie 
Paste. W skład komisyi wchodzili inspek.oro- 
wie Michałowski i Rybicki, starosta Miblner, 
starsi inspektorowie kolei Szukiewiez i Ko- 
siński, inspektor Stelzer i inni. Komisya uzna- 
ła linię tę za znakomicie wykończoną i dała 
jednogłośnie pozwolenie na natychmiastowe 
otwarcie ruchu tego ostatniego fragmentu 
dwieście kilometrów długiej sieci wsokodnio- 
galicyjskich kolesi lokalaych, co też pierwsze- 
go grndnia br. nastąpi. Hr. Michał Baworow- 
ski w Germakówce podejmował członków ko- 
misyi u siebie obiadem. 

Jerzy Brandes wygłosił w sobotę w ra- 
tuszn prelekcyę na temat „dlaczego, co i jak 
czytać należy”. Ogół nasz, dla którego świa 
duński jest krainą nieznanych tejemnie, oto 
czył i wczorajszego prelegenta w wyobrażu 
swojej pewnego rodzeju mis'yozną aureolą 
Nazwisko Brandesa zawierało w sobie do nie- 
dawna dla każdego z nas nie żywą istotę, 
lecz jakąś tajemniczą potęgę, świetnie błysz- 
ozącą i nam przyjaźnią, ale nieokreśloną i 
tradną do zdefiniowania. 


W sobotę przedstawił sią sinchaczom Ży- 
wy człowiek na trybanie prelegenta, a postać 
jego zewnętrzna okazała się zgodną z nie- 
zwykłem o niej u nas wyobrażeniem. ŚSzozu- 
pły, średniego wzrostu, nieco na bok pochy- 
łony, o rysach nader ruchliwych, nerwowo 
w coraz inne grymasy ściąganych, nieregalar- 
nych, ułożonych na kościach czaszki również 
jakby nieco ukośnie, z bródką, a raczej k;p 
ką wło ów na brodzie, z czuprydą bujuy, 
twardą, nastroszoną, a siwą tak zupełnie, ż* 
do setny zaledwie włos uporczywie zachowu- 
je pierwotną swą barwę — i gwałtem ro 
dzieloną od środka niskiego czeła, wznoszą 
cego się nad tępymi oczyma króikow iz, 
rzacającymi przenikliwe spojrzenia ponad 
szkłami pince-nez, a z pod brwi sciągn.qtych 
silnie jakby w gniewie albo w natężeniu ñy- 
śli, z rękoma o palcach grubych 1 pałkowa 
tych, których ruchy tak samo jak gesty oa- 
łych ramion i całego korpusu nerwowe i kan- 
oaste, wyglądają jak gdyby gwaltem wyma* 
szone ua organizmie pożądającym przede- 
wszystkiem niezamąconego spokoju — jest 
Brandes istotnie charakterystyczną postacią, 
tembardziej, że na twarzy maluje się owa 
mieszanina łagodnej goryczy z ironią i współ- 
cezuciem, właściwa duchom refluksyjnym a 
wrażliwym. 

Mówił z trybuny 80 minut — po niemie 
oku, językiem klasycznym, wymowę, przypo* 
minającą zdaleka żargon naszych żydów, ak- 
centem zupełnie u nas nieznanym a glosem 
niezbyt siinym o woale miłym dźwięku, Zrazu 
głos ten brzmiał dosyć cicho : jakby matowo 
później dopiero kn końcowi prelekcyi — co 
dziwua — zamiast słąbnąć nabrał mocy i 
dźwięczał jak dzwon. Wtedy też Brandes mó- 
wil z największym zapałem. Gestykalował 
przytem z energią, choć w miarą. 

Słuchaczów miał tyle, ile się tylko w 
wielkiej sali rataszowej i na cbu jej gale- 
rysach mogło zmieścić, nie wywołując bezpo: 
średniego niebezpieczeństwa ścisku. Był na- 
miestnik br. Pinihski, hr. Badeni z żoną, dr. 
Mniszek Tchórznicki z żoną, wielu profegorów 
auiwersytcakich, artystów, pewna liczba osób 
z arystckracyi i tlam tej publi znośa, która 
od urodzenia obznajamia się z gwarą nie 
nieoką. 

Na trybunie czekała prelegenta wiel- 


ka wiązanka ślicznych kwiatów i szklanke, 


wody — która się okazała znpełnie niepotrza- 


.p. Rakiewiczowa była siostrą Bole- 


lsin“ 


Treścią jego byla prawda, że czytać 
trzeba tylko wtedy, g'y to deje +a towolenie 
wewnętrzne i tylko to, co możaa czytać z 
przejęciem się, W cięgu prelekcyi auder gre- 
cznie prześliznął sią mowoa przez draźliwą 
dla nas kwestyę literackiej krytyki „ism 
starego testamentu, zryczole teź tak, że to nie 
wyglądało na rzecz obmy-louą, umiał Mickie- 
wicza wyliczyć między największymi w lndz- 
kości nazwiskami, a na zakończenie wykładu 
wybrał opowiadanie miłe dla nas, bo o epi 
zodzie z wojen r. 1814, a mianowicie zajęcie 
twierdzy Soissons, w której dwustu Pola- 
ków pod wodzą Kosińskiego stało załogą 

Nazwisko Mickiewicza wymawiał Bran- 
des poprawnie, a Kosińskiego nazywał Ko- 
synskim. 

Odegrali onı tam zaszczytną rolę, a 
wszystkie o tem szczegóły umiał Brandes z 
Sieńkiew16zowską plastyką i zwi;złością przed - 
„stawić, mile bawiąc nim słuchaczów. w taj 
iteż części wypowiedział z mocą i przekona- 
niem zdanie, że człowiek w każdej chwili i 
:w każdem położenia powinien tak postępować, 
[jak gdyby od jego postępku w danej chwil 
| nietylko jego samego ale i całego świata losy 
zależały. 

Poprostu oczarował Brandes słuchączów 
sobotę. 

Po wykładzie złożył prezydent dr. Mała. 
cŁowski i p. dr. Ludwik Cwikliński, jako prze- 
wodniczący komitetu pomnika Adama Miekie- 
wieza, p. J. Brandesowi podziękowanie za 
przysporzenie funduszowi pomuika znacznega 
dochodu. Dochód z odczyta wyniesie ckoła 
| 300 zł. w czem mieści się już naddatek w 
w kwocie 94 zł. złożony w prezydyum przez 
pp. Brzezińskich z Warszawy, którym p. pre 
zydent imieniem kemitetu pomnika złożył pos 
dziękowanie. 

, Jerzy Brandes odjechuł w niedzielę po 
dziewię iodniowym pobycie we Lwowie do 
Kopenhagi, obiecując przybyć ponownie na 
otwarcie teatru. Wobec młodzieży akademi- 
ckej suzraczył, åo nie powinna hołdować 
prąćluia radykalnym, koamopolitycznym, lecz 
prasować wyłącznie na niwie narodu ej, 

K lo literackie wyda pamiętnik, stre- 
szczejący chwile pobytu Brandesa w naszem 
mieśc'e. 

Zawiść konkur neyjna, Przy gościńcu 
prowadzącym xve Bcauisławowa do Halicza 
stała karczins Mojżesza Zisesa, a w odległości 
2000 trohów druy» bkarozma, nelażąca do 
Pawła A „uuu, a dzierzawiona przez Leibę 
Sjiunara. W obu tych karozmach nie wolno 
było czyukowań gorących napo, a zarobek 
ioh ogreniczeł się ua przyjmowania przejeż- 
dżejących fur na nocleg 1 popas i sprzedaży 
kwaśnego mlika, chleba itp. Karo:ma Zusesa 
lepiej położona 1 wygoduiajsza cieszyła się 
też zuwsze większem powodzeniem i dopiero 
w ostatnich czasach, wskutek opryskliwego 
zachowania się i nadmiernej chciwości gospo- 
darza, zaczęto omijać go i zajeżdżać do Spin- 
nera, skutkiem. czəgo Zises postanowił pozbyć 
się ża każdą ceną niewygodnego konkurenta. 
W nocy na 28 czerwca br. pedpalił karczmę 
Spinners, która doszczętnie zgorzała wraz z 
całym dobytkiem tegoż, a Zisesa „bsł.gułat 
Broder widział krytycznei nooy koło karoz- 
my Spinnera i pozn:ł dokładnie. Stanął ted 
onegdaj Zis s przed trybunałem Przysięgłysk 
w Stanisławowie, który uznał go winnym, 
a że już raz był karany za podpalenie, zasą- 
dzono go tedy teraz aż na 12 lat ciężkiego 
więzienia. 

Duszą tioła polskiego jest jak zapewnia 
zawsze Słowo Polskie: :. Rutowski. Gdyby 
jego nie było tam — takie uczucie odnosi się 
ze sprawozdąń parlamentarnych ogłaszanych 
w Słewie — popełmałoby Koło p lskie same 
błędy. Pomisszczone w dzisiejszem Słowie 
sprawozda: © z aiedzielnego posiedzenia, to 
krytyka wszystkich i wszystkiego a przede- 
wszystkiem p. Dawida Abrahamowioza, kóry 
jma zawsze vdwugę rozmaitym zakalisowym 
i jawnym zach iankom liberałów polskich mę- 
nis stawić czoło, bez oglądania się, czy go 
osmarują. Najp.erw tedy p. Rutowski skarzy 
;się dziś, iż cała Koło polskie jest za gada- 
tliwe, a dalej o referacie w sprawie wymiaru 


d 


w 


i 
' podatku osobisto-dochodow: go, przedstawionem 
(przez tuk znakomicie obznajomionego z po- 
,datkami posła, jakim jest p. Dawid Abraha- 


na stosunki stronnictw, pannjące w Galioyi. pa Brandes mówił a nie ozytał — choć pre-; MOWicz, wyraże się ujemnie, wreszcie uderzą 


nie powinna dawać nawet pozorr. ją'cby to 
iub owo stronnictwo popi*iui.. 
rawniczej, 


sprawę tę przekazać  komisyi 


która już na wtorkow a posiedzenia [eby ' 
panów ma sprawozdanie w tej wss yi przed gunly'sł się tak, aby być zmuszonym niewła | 


łożyć. 
Adres hołdewniczy «s. wawa dla mo 


Ustątecznie | jn, | 
uchwalono na wniosek ur. Chlumetzkyego | pras ni spostrzeżenie dla widza informował 


|ekryę miał przed sobą na pulpicie spisaną na 
kartkach, z których się od czasu do 
Mówił płynie i ani na sekundę nie utknął 
di- bresku «lpowiedniego wyrazu, ani też nie 


ściwe dod. orzeczenie do podmiotu albo ad- 
wrotni , aibo powtórzyć już raz przed chwilą 


nerchy, z powoda 50-lecia jego : 4!'v. jestjuzyty wyraz. 


już na ukończenia i w tych dniach uu «lany 
zostanie do Wiednia. 

Projektował go prof. Zacharjewi: 
pierwszej stronicy widzimy na perga inie 


t. H 


Mówił tak naturalnie i tak bez pozy, że 
zdawało się, iż nie prelegent mówi, lecz da- 
wny dobry nasz znajomy, i nie na dany te- 
mat leoz o rzeczach najzwyczajniejszych, co- 


kompozycyą w kształcie tryptyku w siy'u 30-|dziennych. Wszystko to znamicnowało mistrza 


tyckim 
rela kolorowana, która wyszła z pol qyizla 
zaakomitego artysty St. Rejchana przedstawia 
Qna apoteozę cesarza. 

Monarcha kięka przed Matką Boską ko- 
ronowajhą koroną Zygmuntowsuą, przyjmując 
Jej błogosławieńswo ; obok anioł klęczą:y, o- 
party na tarczy, zdobnej w herb austryecki 
wskaznje narodom osobliwą opiekę, pod którą 
Matka boska przyjmuje cesaraa Na poduszce 
leżą ivsygnia cesarskie. Cała ta akwarela, nie 
zwykłe dzieło sztuki, rozwija się na tle m. 
Lwowa. Boczne pola alegoryzn 4: miłóść i mi- 
łosierdzie na złotem tle, okryteń symboli- 
oznemi ldiami. Na kartuszach ną dole gnaj- 
duje się herb miasta Lwowa na górze zaś 
inicyały cesarza. 

Po bokach cyfry: 1848—1898 

Na stopniach wreszcie widu'eje napis: 
„Królowo Nasza przyjm w swą opiekę naszego 
Monarchę.* 

Na drugiej karcie znajdujemy tekst a- 
dresu hołdowniczego; na trzeciej podpisy 
wszystkich radnych z prezydentem na czele. 
Oprawa adresn jest nadzwyczaj gustowną. 
Wykonana z chińskiej skóry, w rogach ini- 
cyały miasta Lwowa — pośrodku złote insy- 

nia. Wyszła ona z pracowni lwowskiej p. 
etritza. 

Srebrny wieniec od nauczycłelstwa 
spoczął wczoraj na grobie Mickiewicza w 


rodkowe pole zajianje śliczna »xwa-| w gętuce deklamacyi prozą. 


Gdy wszedi powitała go salwa oklasków. 
Później raz tylko ku końcowi prelekcyi ode- 
zwały się brawa w audytoryum, zresztą przez 
całych 80 minnt nikt ani sekundy czasu nie 
miał na co innego niź na chwytanie słów mo- 
wcy. Dopiero po ukończonym wykładzie wzru- 
sze ie ogólue wyraziło si; swobodnie w burzy 
oklasków, dawanych z zapałem i werwą, 


A wzruszenie było istotnie u wszytkich 
głębokie. P.elegent trafił do wszystkich bez 
wyjątku umysłów słowami gładkiemi, na po- 
zór niewyszakanemi 1 napozór nieukładane- 
mi artystycznie. Myśli swoje wypowiadał nie- 
zmiermie jasno, jak i caiy wykład był nad- 
zwyczej przej.zyścić ułożony. Wrażenie jnkie 
wywarł, chyb. tylko jedno słowo „oczarował* 
może określić. Myśl za myślą szła w barwnej 
formie, jak szeregi kraśnych ułanów, zgra- 
bnych, tryskających zdrowiem, jędrnych jak 
rozkaz, a wybiegających « vst Brandesa i 
wpadających w uszy słuchaceów tak lekko jak 
baletnice, 

Niespodziewany a łagodny, choć dobitny 
sarkazm przerywz! ten szereg, jak świetny 
brylant przedziela na części bicz pereł. Wów- 
ozas cale audytorynm wybuchało nie g ośnym 
śmiechem, lecz serdecznem cichem weselem, 
jakiemś takiem zadowoleniem, które wypeł- 
niało całą istotę słuchacza. Wogóle podczas 


na p. Abrahamowiocza, iż tenże zauważył, że 
| regulacyą płac sag państwowych, przyzną- 
'Jąda im 400 do 700 zł. pensyi a nadto doda- 
„tek aktywalny, dwa dodatki pięciole.nie į 
umundurowanie niekorzystnie oddziała na 
| budżety kraju, powiątów i gmin, bo i autono- 
miozni fankcyonaryusze domagsó się będą 
"słusznie podwyżki, a tymczasem choć dodatki 
krajowe, powiatowe i gminne wyśrubowane 
są do ostateczności, wszystkie te budżety wy- 
kazuią niedobory. 

Nie podoba się takża p. Rutowskiemu, 
iż na wmosek dr. Bilińskiego zgodziło się 
Koło polskie podpisać interpelacyę pp. Sukwa- 
gla, Russa i Kaftana o koleje 1 kanały w za- 
chodnich krajach koronnych a mianowicie co 
do linii kolejowej łączącej Pragę z Tryestem 
i badowy kanału Danaj-Mołdawa-Łaba, oraz 
Dunaj O ra-Wisła. Zdaniem p Ratowskiego 
porozumienie to Czechów z Niemcami, Russa 
z Kafanem, na gruncie ekonomicznym, na 
gruncie rezwoja przemysłu i hadlu czesko- 
uiemieckiego, ma się pisać na naszej skórze, 
bo gdyby zrobiono kanał Dunaj-Mołdawa- 
Łeba, to budowa pożądanego dla nas kanału 
Wisła: Odra-Dunaj pójdzie w odwłokę na dłu- 
gie lata. Teoretycznie być może ma p. Ru- 
tow ski racyę, — w praktyce jednak i bez 
podpisów Koła polskiego większy wagląd mieć 
będzie rząd na to oo żądają Czesi i Niemoy 
wspólnie, kniżeli czego sobie życzą wyłącznię 
tylko Polacy. Qdmowa tedy podpisania inter- 
pelacyi praktycznego pożytka pam nie przy- 
niosłaby a tylko kwasek zrobiłn — ale p, 
Rutowski radby, aby jak najrychlej kwasy 

olsko czeskie nastąpiły, bo tem łatwiejszą 
yłaby wówozas przyjaźń niamiecko-polska, 
do którego Słowo polskie tak bardzo pcha 
Koło polskie. l 

Z niedzielnego posiedzenia Koła polskie- 
go nie ma p. Rutowski nio do zarzucenia tyl- 
ko wnioskowi p. Lewickiego o przyapiesze- 
nie przedłożenia rządowego o zabezpieczeniu 
pensyj emerytalnych, oraz zaopatrzenia wdów 
i sierot po urzędnikach prywatnych i swemn 

a w 


|, Łyżwy wszelkich systemów. Paski. Torebki. 


Przyjmuje łyżwy do czyszczenia i niklowania. 


= 


referatowi iw sprawie Krynicy. Mexoryał ido- zawszy się z pisarzem gminnym Józefem Do- 
tyczący Krynicy zawierać będzie żądanie: dą w tajemną spółkę, usunął kasyera Maksy- 
1) aby w Krynicy zrobiono wodociągi, bo ma Gałana i począł sam gospodarzyć fandu- 
ciągle to tyfus, to inne choroby zaraźliwe się szami gminy, w sposób nie bardzo rzetelny. 
tam szerzą, 2) aby dokonano tam kanalizacyi, Pewne dochody tonęły w kieszeni wójta, in- 
3) przeprowadzono szklanny rurociąg ze Sło- ne przechodziły na własność pisarza 1 boga- 
twinki do Krynicy i 4) zbadowano kolej z ciii się obydwaj. Bruch kupował pola, Doda 
Muszyny. Sprawę budo wy nowych łazienek, z parobczaka stał się gospodarzem i po- 
która jest takża wcale piskącą, usunięto na czął budować chatę. Wszystko szło jak z pła- 
plan dalszy. Zapowiadanego zaś oświetlenia tka, gdy wtem po przeprowadzaniu skontrnm 
elektrycznego, tak rychło spodziewać się nie kasy gminnej przez lustrztora okazał się nie- 
można — i ostatecznie 1stotnie jem” to sprawa | dobór i sprawa poszła przed sąd. W czasie od 


więcej komfortu, jak gwałtownej potrzeby. 

Kradzież. Do bikowińskiej Kasy oszuzę= 
dności w Ozerniowoacit włamał sią w nocy 
na 26 bm, nieznany złodziej do lokala kan- 
celaryjnego, w oddziele zastawniozym na 
1l-szam : piętrze. Rozbił on sznfady w binr- 
kach, przyczem zabrał: złoty łańcuszek wnr- 
tosca Około 30 zł., około $ złr. gotówką, kil- 
ka kaponów wartości 30 złr., obligacyę na 50 
złr., co wszystko było własnością jednego z 
urzędników. Do magazynu zastawniozego, 
który jest opatrzony w drzwi żelazne, krata- 
mi, żelaznemi okienicami i dzwonkami ele- 
ktrycznemi, złoczyńca nawet nie próbował 
wtargnąć. 

W Kołomyi na wykończenie pomui.a 
Mickiewicza odbędzie się we wtorek 29 bm. w 
sali kasy oszczędności wspólnem staraniem 
towarzystw miejscowych więczorek muzykalno- 
deklamacyjny ku uczczeniu nieśmiertelnej pą- 
mięci wieszcza Adama Mickiewicza. 

Z Sądowej Wiszni piszą: Miasto zasze 
poniosło wczoraj dotkliwą i ogólnie odczutą 
stratę przez śmierć tutejszego adjunkta sądo- 
wego, dr. Adama Krahla, młodzieńca zaledwie 
27 lat liczącego, który przez swą uprzejmość, 
a bezstronność w urzędowaniu, zaś w Życiu 
prywatnem praez prawdziwie dziecięcą muość 
i przywiązanie do swej matki, u „której jedy- 
makiem był, zdołał sobie zaskarbić ‘ogólny 
szacunek i sympatyę. Zmarł on po dwutygo- 
dniowej słabości na tyfns, a jak ogólnie są- 
dzą padł ofiarą swego zawodu, gdyż musiał 
się stykaó z inkwizytami, z których dwóch ra 
tyfus plamisty zapadło, Cześć pamięci tezo 
zacnego człowieka 1 sędziego. i 

Nie driwimy się jednak znypełnie, żo po- 
dobne choroby tu przyjąć się mogą, mają: 
tak - podatny grunt w błocie 1 niechtujstw:e | 
na ulicach 1 placach, a w brudach po doma:h; 
żydowskich. Warto to rzeczywiście widzieć, 
ażeby mieć wyobrażenie do czego gospodarka 
podobnego urzędu gmin'ego doprowadzie 
może. Niezarznoamy nikomu złej woli, lecz 
trudno już rzeczywiście zdobyć się tak wie- 
kowej głowie miasta na większą energię, ja- 
kiej wymagać muszą stosunki naszego miasta, 
gdzie już w samej radzie gmidvn.j żydzi wię: 
kszość stanowią. Najlepszym dowolem tej 
bezradności jest chociażby już ta jadna oko- 
liczność, że pomimo wygaśnięcia mandatów 
naszej rady gminnej, już blisko od roku, 
ciągle jeszcze ta sama urzęduje, i nieprzygo- 
wano nawet jeszcze list wyborczych, na które 
wszysoy ciekawi bardzo jesteśmy, a jedyna 
nasza nadzieja w znanej uczciwości i spręży- 
stości starosty naszego, p. Dembowskiego. 

Zmiłujoie się panowie przełożeni 1 dopo- 
móżcie nam uczciwie do uzdrowienia naszych 
stosunków miejskich. 

Socyaliśei i Mickiewiez. Ze Stanisławo- 
wa piszą nam: Dziś obchodzili tutejsi socya- 
liści uroczystość Miokiewiczowską i zaprosili 
sobie oba soich Ajaxów : Daszyńskiego i Ko 
zakiewicza, aby przemawiali przed pomnikiem 
Mickiewicza -z trybuny jeszoze nie usuniętej 
po obchodzie przeszłotygodniowym. Daszyń 
skiego słyszałem i przyznaję, że w obec jego 
płomiennej wymowy, umysł ciemny i pozbą- 
wiony krytyki, aledz łatwo może. 

Oto co powiedział Daszyński: Szlachta i 
propinetórzy (tak nazwał komitet, który p^- 
stawił pomnik i urządził -uroo»ystość prze- 
szłej niedzieli), choąa Mickiewiuza zrobió-swo 
im, musieli go sfałszować, gdyż był on ozy- 
stej wody sooyalistą, proletaryuszem, wypo- 
wiadającym bunt prawom ludzkim 1 samemu 
Bogu. Dowodem improwizacya Konrada z Dzia- 
dów. Daszyński roztropnie zamilczał, co na- 
stąpiło po improwizacyi: gdyż toby w puch 
rozwiało jego twierdzenie. Podobnych twięr- 
dzeń i zamilozania ustępów, któreby im 
kłam zadały, pełno 'było w jego mowie. 
W konan bronił się przeciwko zarznutowi jaki 
esyniony jest socyalist>m, że wypierają sią 
cech narodowych. Dla czegoż to, pyta, nie 
mamy być Polakami? czy dla tego, że nie 
nosimy kontuszów ł czamąr ? 

Całkiem cò iņnègo atoli powiedział na- 
stępny mowca, Ajax drugi, Kozakiewicz, który 
właśnie dowodził, żę socyalizm to internacyo- 
nal, oparty ha kosmopolityzmie i Mickiewi- 
cza nazwał pierwszym internacyolistą. 

Kości wieszcza musiały s ę obrócić w gro- 
bie na te blużnierstwa miotane u stóp jego 
pomnika obrzuconego łachmanami czerwonego 
internacyonału. of 

Popołudniu’ odbył się odczyt „w, mali tea- 
tralnej,'w obec czysto socyalistycznej publiki, 
w którym Kosakiewicz* rozwijał te same 
myśli. `, M4 (so). 

Napad na karczmę. W Horodyszczu vet- 
narskiem koło Cholorowa (w powiecie bo- 
brzeckim) napaała w sobotę wieczorem liczua 
gromada chłopów na karczmę tamtojszego 
szynkarza. Pięciu żydów. okropnie pokale::20- 
no, wszystkie sprzęty zniszczono łub zabrano, 
skradziono przy tej sposobności 80 zł. pn- 
stoszywszy karczmę. podpalili ją napastnicy 
lecz szczęściem ogień ugaszono, Komisarz 
starostwa przybywszy z źżandzruamn. are- 
gztował 8 chłopów. Dochodzenie karne jest 
w toku. 


Dr. Leon Kryński, docent uniwersytetu 
krakowskiego i znakomity choó wiekiem je- 
szcze młody lekarz tamtejszy wykonał w 
tych dniach nadzwyczajnie trudną operacyę 
wrzodu na kiszkach u sędziwego pelnego za- 
slug publicysty Juliana Klaczko. Dostojny pa- 
cyent po operacyi czuje się bardzo dobrze i 
jest wszelka nadzieja, iż pomimo 70 lat (przed 
kilkunastu dniami obchodził rocznicę urodzin) 
niebawem ozdrowieje. Przy tej sposabnośo 
zasługuje na zaznaczenie fakt, iż dr. Krydski 
w ostatnich czasach wykonał kilka: świetnych 
operacyj, które, n.e tylko się na razie udały, 
ale też sapewniły pacyentom zdrowia w przy- 
szłości. 
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1892 do 1897 r. sprzeniewierzono, jak wyka- 
i zalły rachunki, 468 złr. Obaj przeniewiercy 
stanęli. w poniedziałek przed sądem lwow- 
„skim. 

Dyrektorowi dr. Z. Marchwiekiemu 
składali uroczyście życzenia 28 bm. urzędni- 
cy Banku kredytowego z powodu 25 lat pra- 
cy w tej instytucyi. Przemową serdeczną i 
wyliczsjącą zasługi, położone przez dra Mar- 
piknie nietylko dla Banku kredytowego, 
ale i dla całego kreju wypowiedział imie- 
niem kolegów, urzędników bankowych poseí 
dr. Bernard Goldman. 


Carowa jest w stanie błogosławionym. 

Fila wiedeńskiego biura telegraficzne- 
go i korespondencyjnego powstaje z dniem 1 
grudnia we Lwowie dla Galicyi i Księstwa 
Krakowskiego pod kierownictwem członków 
redakcyi . Gazety Lwowskiej, pp. dra Adama 
Bieńkowskiego i Kazimierza Zielonki. Biura 
£f lii wieścić się będą przy ulicy Czarneckiego 
l. 8 na I piętrze. Fiha ta niewątpliwie zor- 
ganizuje znacznie lepszą służbę ielefuniczną 
1 telegraficzną od tej, jaką dotąd pełni biuro 
korespondencyjne wiedeńskie, ktore Galicyę, 
podobnie ja: cała reszta biurokracyi wiedeń- 
skiej, traktowało bardzo po macoszemu. Pp. 
dr. Bieńkowski i Zielonkn są rutynowanymi 
i bardzo zdolnymi dziennikarzami, p' trafią 
więc niezawodnie odpowiedzieć nadziejom, 
jakie w nich pokładają świat dziennikarski i 
świat politytzny lwowski. Zasełamy im w 
ich pracy najserdeczniejsze „Szcząść Boże !* 

W banku ausir.-węgierskim wszysoy 
uspiranci zostali zamianowani stałymi urzę- 

nikami, a między nimi w Galicyi pp. Wło- 
dzimierz Płoszozański ze Lwowa 1 Karol Ry- 
biński z Przemyśla. 

Sprzentawierzenie. Naczelnik gminy Ka- 
mmionki pod Nowym Sączem Fr. Poręba, zo- 
stał uwięziony pod zarzutem sprzeniewierze- 
nia pieniędzy gminnych w kwocie wyższej 
uiż 100 złr. 

Namiestnik w Krakowie W poniedzia- 
l-k rano zacząła się uroczystość poświęcenia 
kliniki okulistycznej obok wszeshnicy kra- 
kowskiej nabożeństwem w kościele św. Łaza- 
rza, odprawionem przez księcia biskupa Pu- 
zynę. Był ra niem namiestnik hr. Piniński, 
senat akademicki i profesorowie uniwersytec: 
cy. Potem wszyscy udali się do gmachu nowej 
kinniki, gdzie przywitała ich polonezem Szo- 
pena orkiestra 13 pp.. Książe biskup dokonał 
poświęceniu. gmacku. 

Następnie zebrali się uczestnicy w sali 
wykładowej. Pod pop:ersiem cesarza zajęli 
miejsca: książe biskup Puzyna, namiestnik 
Lr, Pin,bski, rektor dr. Kleczyński, delegat 
Laskowski, radca dworu hr Dzieduszycki, pre- 
zydent wyższego sądu krajowego Czyszczan, 
prezydent sądu krajowego Summer Brason, 
dyrektor pohcyi Korotkiewicz, prezes towa- 
rzystwa lekarskiego ze Lwowa dr. Machek i 
rzeczywisty radoe stanu p. Telko z Lublina, 
osobisty przyjaciel dr. Wicherkiewicza. Resztę 
sali zapełnił wenat akademioki, profesorowie 
uniwersytetu i medycy. Chór akademicki od- 
śpiewał „Gauda Mater“ i „Veni Creator“, po- 
czem ks. biskap krakowski wypowiedział kil- 
ka słów serdecznych. 

Po odspiewani t kantaty Mendelsohna, za- 
brał głos namiestnik i wyraził radość, że mo- 
że oddać nowy gmach na cele ludzkości, po- 
tem rektor Kleczyński zaznaczył szczególną 
opiekę rządu nad uniwersytetem Jagiellońskim 
i wzniósł okrzyk na cześć monarchy, który 
wszyscy Obecni powtórzyli, a orkiestra ode- 
grala hyma austryacki. 

Przemawiał jeszcze dyrektor kliniki oku- 
listyczasj dr. Wicherkiewicz. Potem nastąpiło 
zwidzanie gmachu, 

Gmach kliniki okulistycznej 10st piątro- 
wy i kosztował 140.000 zl, z czego na we- 
wnętrzne urządzenie przypada 29.000 zł. Za.)- 
patrzony jest w najnowsze środki sanitarne 
1 oświetlenie posiada elektryczne. Mieści się 
na ulicy Kopernika, tuż za kliniką chirur- 
giczną. 

O-godz. 11 opnścił namiestnik klinikę, a 
o godz. 12 zaczął udzielać audyencyj w pała- 
eu spiskim. 

Posła Włodz. Głniewosza, który powra- 
cając do domu, przejeżdżał w sobotę rano 
przez Stanisławów, powitał na dworou kole- 
jowym wiceburmist.z p. Fvodler, oraz prezes 
„Sokoła“ inż. Biraucewica, składając mu po- 
dzięsowanie za obronę spotwarzonego narodu 
polsriego. Poseł Gniewosz za niespodziewaną 
tę owacyę serdecznie dziękował. 

Na opieszałą rogulneyę Dniestru na 
przestrzeni między Rozwadowem a Zura- 
w em skarzył się ną ostatniej sesyi sejmowej 
hr. K. Dzieduszycki. Sejm polecił wydziałowi 
krujowemmu zbadać rzecz i podać jej przyczy: 
ny. Obecnie wygotował w tej sprawie wy- 
dział krajawy sprawezdanie, w którem stwier- 
dza. iż istotnie, mimo że fundusza były gotos 
we na regulacyę roboty regulacyjne szły o- 
pieszale, a to najprzód z samej natury rzeczy, 
bo trzeba było wypracowywać po biurach pla- 
ny. szczegółowe, a powtóre z winy minister- 
stwa, które technika swego na zbadanie regu- 
lacyi Dniestru wysłało dopiero w lecie 1895 
r. a projekt regalacyi zatwierdziło dopiero 21 
pążdziernika 1895. Za to w roku 1897 starano 
się odzyskaó stracony czas i koszta, reduku- 
jąc wydatki na zarząd robót regulacyjnych z 
29.08 pre, aż ua 648 pro. ogółu kosztów regu- 
lacyjnych i wykonywując w rzeczonym roku 
robót. za kwotę 153.357 zł tj. półtora raza ty- 
le, iłe preliminarz przepisywał. 

Konferencye prezydentów sądowych 
z okręgu apelacyi lwowskiej zaczęły się w 
poniedziałek. Przybyłego na nie z Wiednia 
dra Klei a szefa sekcyjnego powitał w ape 
lacy: lwowskiej prezydent dr. Mniszek Tohó- 
rznicki: Dr. Klein w odpowiedzi bardzo po ` 
chlebnia się wyraził o stanie sędziowskim 


Z izby sądowej. Niedaleko Lwowa miała |galicyjskim za to szczególnie, że we wpro- 
wieś D: brosin-wójtą Mikołaja Brucha, Zwją- wadzaniu nowej procedury oywilnej złożyli 


Kosze pod_ kwiaty na 


nogach bambusowych od złe. 1.50 a. 


dowody wielkiej inteligencyi i wiedzy jury-,Abrahamowiez, znający ustawy podatko- 


dycznej. Dzięki temu nowa procedura oywil- 
na latwo i piażyścio weszła w życie, pod- 
czas gdy w Niomozech w chwili reformy pro- 
cedury cywilnej panował ogromny chaos i 
długo trzeba było czekać, nim się unormo- 
wał bieg spraw. Złożył też dr. Klein prezy- 
dentowi Tohórznickiemn podziękowanie za 
znakomite zarządzenia dodatkowe, jakie z je- 
go inicyatywy wydane zostały. Konferencye 
potrwają dwa dni. Dr. Tohórznicki dał przy- 


Jącie ną cześć p. Kleina. 


Jubileusz generała Metzgera obchodzo- 
ny był w wiedeńskim domu inwalidów w mi- 
niony piątek, Była to wilia dnia jubilenszo- 
wego, w którym przed 50 laty generał Metz- 
ger jako 16-letni chłopak wstąpił do woiska. 
Arcyks. Eugeniusz, komendant 25 dywizyi pie- 
szej wręczył mu order Leopolda 1 odznakę 
oficerską za 50 lat służby. Generał śletzger 
jest też jednym z tych nielicznych oficerów, 
którzy na jubilensz cesarski otrzymają złoty 
medal jubileuszowy. Na uroczystość wręczenia 
mu orderu Leopolda zebrali się w wielkiej sali 
domu inwalidów świątecznie udekorowanej o- 
ficerowie i urzędnicy domu i jego filii na 
Lerohenfeldzie, dalej deputacye domu inwali- 
dów badeńskiego. Po wprowadzeniu jubilata 
przemówił do niego arcyksiążę kilka słów. 
Nazwał go wielce zasłużonym i wręczył obie 
odznaki honorowe. Gdy gen. Metzger podzię- 
kował za odznaczenie i gdy go arcyksiążę 
nader łaskawie pożegnał, wręczyli mu podko- 
mendni inwalidzi piękną fotografię zbiorową 
wszystkich mieszkańców domu, a znewu ofi- 
cerowie wręczyli mu artystycznie wyrobioną 
i pięknie złozoną srebrną tacę. Telegramów 
gratulacyjnych otrzymał generał Metzger kil- 
ka setek, a na Łyczenia kolegów szkolnych 
z Galicyi i znajomych z kraju rodzinnego od- 
powiedział pe polsku. 

Slab. Dnia 22 b, m. zawartym został w 
Jasionowie pod Brzozowem związek u.ałżeń- 
ski Aleksandra hr. Wodzickiego, syna śp. Ka- 
zimierza Wodzickiego i Józefy z hr. Dziedu- 
szyckich, z panną Maryą Dziedaszycką, córką 
dr. Augusta Dzieduszyckiego, urodzoną z śp. 
Szeliskiej. Uroczystość weselna odbyła się w 
ściałem kółku rodzinnem. Prócz najbliższych 
obojga nowożeńców, byli hr. Potoacy z Ry- 
manowa, pani z Dziednszyckich Wolańska, 
hr. Stanisław Wodzicki, hrabianka Kozieb'odz- 
ka hr. Jaliusz Bielski (syn) p. Dąbski. 

Z armii. Rotmistrz Jan hr. Łubieński 5 
p. uł. przeniesiony został do obrony krajowej, 
a por. Michał Brzowski z 3 do 1 p. uł, na 
emeryturę zaś poszedł porucznik Eustachy 
Wolański z 6 pp. 


Pożar. Z Posady Chyrowskiej telegrafoją 
nam 28 bm.: 

Dziś nawiedził naszą gminę straszny po- 
żar. Przeszło 60 rodzin pozostało bez dachu i 
chleba. Nędza ogromna. 

Zawiązał się komitet dla niesienia pomo- 
oy pogorzelcam. Przewodniczy mu ks. Mach i 
burmistrz p. Sikuciński. Komitet gorąco u- 
prasza o jak najrychlejsze datki 


W czytelni dla kobiet odbędzie się we 
wtorek 29 b. m. 6 godzinie £ obchód listopa- 
dowy. 
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Śytddcya parlamentarna. 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


ł 
Wiedeń 28 listopada. ? 
Niedzielny artykuł N. fr. Pr sse znowu. 
jest poświęcony rozpamiętywaniom, jak to, 
rząd na koszt narodowych praw Niemców czy- 
mi prezenta Czechom i jak to opozycya dla, 
dnia dzisiejszego nie powinna zapominać oj 
jutrze. Hr. Thun zapowiedział uregulowanie | 
sprawy językowej, gdy parlament stanie się j 
zdolnym do pracy — parlament fankoyonuje, 
a hr. Thun najspokojniej o tej największej 
bolączce Niemców nie wspomina. Obecnie N.; 
fr. Presse ciekawą jest, co hr. Thun zrobi z 
interpelacyą wniesioną przez niemieckie stron- 
nictwo ludowe Hochenburgera a zapytującą : 
czy prawdą jest, iż klub młodoczeski wspól- 
nie z feudalną większą własnością czeską po- 
stawił 26 postulatów, które rząd przyobiecał 
speł"ió a jeśli prawdą, jakie to są owe postu- 
laty? MN. fr. Presse przewiduje, iż jeśli rząd 
będzie się kierował dotychozasowem zapatry- 
waniem, iż mu wolno wszystko, za co go do 
odpowiedzialności większość nie pociągnie, to 
albo będzie ową interpelacyę ignorowal albo 
odmów: odpowiedzi, powołując się na pozau- 
rzędowy charakter tych rokowań z Czechami. 
N. fr. Presse apeluje jednak do potrzeby rzą- 
du starania się o swą morałną reputacyę. 
Wiedeń 28 listopada. 
Odbyła się kilkogodzinna konferencya 
ministeryalna pod przewodnictwem hr. Thuna 
Po wtorkowem posiedzeniu Izby nastąpi 
mniej 'więcej 8 lub 10 dniowa przerwa. Spo- 
dziewać się nalsży, ż» wniesione zostaną na- 
stępnie prowizoryum budżetowe i prowizo- 
rynm ugody z Węgrami. Czy przyjdą pod o- 
brady Izby zależy to cd wielu okoliczności, 
których spełnienie się lub niespełaienie wy- 
wrze także wpływ na dal:ze istnienie parla- 
mentu lub ponowne rządy na podstawie § 14. 


Kolo polskie 
(Telegram Gazety Narodowej.) 
Wiedeń 27 listopada. 

() Koło polskie odbyło dziś dwa posie- 
dnia, jedno przedpołudniem — drugie popo- 
łudniu. 

Bardzo szercko omawiano znowu postę- 
powanie władz skarbowych co do wymiaru 
podatków osobisto dochodowych, 
Sprawę tę referował obszernie poseł Dawid 


ZZOZ OZ ZZOZ ZE ZE ZWZ OTO Z W WPN O ECO ZZA Z e e 


-|wie gabinetufniemieckiego w imieniu któ- 
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we i cały ustrój znakomicie. O fyskusyi a 
względnie o uchwałe w tej sprawie zapadłej, 
wydany zostanie, z powodu ważności rzeczy, 
osobny komunikat Koła. 

Memorysłu wydziału powiatowego jawo- 
rowskiego o samowolę w wymiarze podatków, 
przedłożony Kołu, uchwalono udzielić przezy- 
dentowi lwowskiej dyrekoyi skarbu p. Kory- 
towskiemu. 


Na wniosek dr. Bilińskiego uchwalono 
podpisać interpelacyę lewioy o koleje i kana- 
ły w zach>dnich krajach koronnych. 


Posel Eugeniusż Abrahamowicz poruszył 
sprawę ograniczenia przez ministra kolejowe- 
go Witteka ładowania wagonów do terminu 
sześciogodzinnego. 


Wniosek Merunowicza dotyczący wysła- 
nia deputacyi do rządu w sprawie kolei Lwów- 
Winniki upadł. 


Wskutek memoryału tegorocznych licz- 
nych kuracyuszów krynickich, wniesionego do 
Koła polskiego w sprawie podniesienia tego 
zdrojowiska, obeonie podupadającego, przedsta- 
wił p. Rutowski, po przeprowadzonej obszer- 
nej dyskusyi, szereg wniosków, których wy- 
konania od rządu, jako administratora Kryni- 
cy, domagać się postanowiono. Koło wystosuje 
odpowiedni memoryał do rządu. 

W końcu posiedzenia omawiano przed- 
mioty stojące na porządku dziennym najbliż- 
szego (wtorkowego) posiedzenia pełnej izby. 
Uchwalono gk sowaó za traktatem handlowym 
z Japonią, za ustawą o podwyższenia płac 
służby państwowej i za przedłożeniem o sub- 
wencyi na regulacyę Dunaju. 


Telegramy | telefonematy 


Budapeszt 28 listopada. 
Rektorowie uniwersytetu i techniki 
zamknęli obydwa te zakłady do 5 grudnia, 
ponieważ studenci zamierzali dnia 2 gru- 
dnia, jako w dniu jubileuszu cesarza, u- 
rządzić demonstracye. 
Utrzymuje się pogłoska, że ŚSzilagyi 
zamyśla złożyć godność prezydenta Izby 
deputowanych. 
Berlin 28 listopada. 
Ku uczezeniu powrotu cesarskiej pa- 
ry z podróży na wschód wiele domów i 
budynków przyozdobiono flagami. Na wszy- 
stkich kościołach katolickich Berlina po- 
wiewały fiagi o barwach niemieckich i 
papieskich a dzwony kościelne odezwały 
się wspólnie z protestanekimi. 
Urzędowy  „Reichsanzeiger* donosi : 
Parę cesarską powitali wszyscy członko- 


rego ks. Hohenlohe wyraził radość ze 
szczęśliwego powrotu cesarstwa. Cesarz 
zgromadził następnie ministrów koło sie- 
bie i ezynił im zwierzenia co do osiągnię- 
tych już i spodziewanych jeszcze wyników 
swej podróży na Wschód, jako też o obe- 
enem położeniu politycznem na Śródziem- 
nem morzu. Cesarz w końcu wyraził za- 
dowolenie z osiągniętych rezultatów. 
Berliin 28 listopada. 
Bawiący tutaj gubernator niemieckiej 
Afryki wschodniej, jenerał Liebert, otrzy- 
mał wiadomość o odkryciu bogatego po- 


|kładu złota na południu jeziora Victoria 


Nyanza. Liebelt sądzi, że złoto się tam 
znajduje na olbrzymiej przestrzeni, eo też 
potwierdza przybyły ztamtąd misyonarz 
katolicki ks. Adams. 
Kolonia 28 listopada. 

„Kóln. Volksblatt* (wielki organ ka- 
tolicki) potwierdza, że Francya zrzekła się 
protektoratu nad katolikami innych państw 
na Wschodzie. 


Paryż 28 listopada. 

Stronnictwo lewicy w senacie zwró- 
ciło się do gabinetu z żądaniem, aby sąd 
wojskowy w sprawie Piquarta zawyroko- 
wał dopiero po załatwieniu przez sąd ka- 
sacyjny sprawy Dreyfusa. Prezydent mi- 
nistrów Dupuy odpowiedział. iż musi się 
wpierw z kolegami naradzić, zanim będzie 
mógł się oświadczyć, czy żądaniu temu 
zadość uczyni. 

Opowiadają, że powyższa sprawa Z0- 
stanie w ten sposób załatwioną, iż sąd 
kasacyjny zażąda od sądu wojskowego do- 
kumentów w sprawie Piquarta a wówczas 
sąd wojskowy dla braku aktów będzie mu- 
siał wstrzymać się z wydaniem wyroku i 
w ten sposób zbyyteczną byłaby w tej 
sprawie interwencya rządu. 

Paryż 28 listopada. 

Rząd Stanów Zjednoczonych polecił 
swoim komisarzorm pokojowym nie czynić 
żadnego ustępstwa Hiszpanom w kwestyi 
filipińskiej. 

Paryż 28 listopada. 

Żona Drey fusa otrzymała od męża 
następującą de]l)eszę: „Cieszę się wraz 


z wami. Mój stan moralny i fizyczny jest 


dobry.* 


Do dzienni ka „Rappel* donoszą z Am- 
Esterhazy przybył tam pod 


sterdamu, że 
fałszywem naz wiskiem. 


Wbrew z apewnieniu jenerała Zurlin- 
dena, który oś iwiadczył, iż od nikogo nie 


pc leca fabryka wózków, koszów i mebli bambnsowych 


KONIE WECZA, Lwów, ulica Akademicka 5. 


3 instrukcyi 


w sprawie Picquarta, 
utrzymuje „Rappel*, że Zurlinden od po- 
czątku tej sprawy utrzymywał bezustanny 
kontakt z Cavaignaciem, Derduledem i b. 
pułkownikiem Paty du Clam. Nadto utrzy- 
muje „Rappel*, że Zurlinden był już od- 
stąpił od skargi przeciw Piequartowi z po- 
wodu zakomunikowania obcym osobom 
dokumentów, lecz skutkiem nacisku, wy- 
wartego nań, kazał następnie tę skarge 
wytoszyć. 
Paryż 28 listopada. 

Adwokat Hild, sekretarz Laboriego, 
pojedzie 9 grudnia do Kajenny. Pomoże 
on tam Dreyfusowi napisać memoryał do 
sądu kasacyjnego. 

Londyn 28 listopada. 

Berliński korespondent „Standarda“ 
donósi, że z wejściem w życie konwencyi 
angielsko - niemieckiej (60 do zatoki Dela- 
goa) Portugalia odstąpi Niemcom swoje 
terytorya na północ rzeki Zambesi. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dui: 37 listopada 1355. 

Akcye za szlukę: Koloj gal. Ksrola Ludwika od 
200 zł. m. k 209'— do 213-—. Kolej ILiwow-Czern.-Jasska 

o 300 zł. w. a. 288 — do 291-—, Banku hipotecznego p 

sł. w. a. 378:— do 383—. Banku kredyt. galio. po 
260 zł. w. a. 200-— do 240—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4*/ 
koronowe 96:50 do 97:30. 5% z 10%% prem. 110— 
do 11070. 40/0 los w 50 lat 100*— do 10070. Banku 
krajowego aja fo los w 51 lat. 100'80 do 101:50. Banku 
krajowego 4°, los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kre- 


yt. gal. siemsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:—, 4*/, lo. 
W a'h lat. 97:30 do 98—, 40/, los. w 56-latach 95'230 do 


Obligi za 100 zł.: Galio. funduszn propinacyjnego 
40, 97:50 do 98:30. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5%. 
103:50 do ——' Kom. banku krajowego 50, w. a. O, 
em. 102'30 do —'—, Pożyczka krajowa 67, w. a. 104— 
do 10050 4Y/, „Jo 101:20 do ——, 40/, obligacye kolejowa 
Banku kraj. 9750 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 51— do —'—. 

Menety. Dukat cesarski 5'65 do 5 75. Napoleondor 
9-52 do 9:62. Półimperyał 9-50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srabrny 1:20—— do 1*35*—. Rubel rosyjski papierowy 12/-30 
do 1:28:30 100 marek niemieckiah 58:80 do 5880. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


Z rynków towarowych. 


Kraków 25 listopada, 


Dzisiejszy targ na Kieparzu odbył się w usposo 
bieniu 8 e gdyż ze względna na "niej korzystne 
Bpra wog nia z targów węgierskich, kupujący 'z*chowali 

kująco. 
wj T Beson pszenicę białą 935 do 985 sł., osor- 
9'35 do 9-85 z, żółtą n. 935 do 980 zt., żyto 
8-25 de 870 zł}, jęczmień browarny 6'75 do 7:50 st, 
na paszę 0— do0O— zł., owies od 630 do 6:80 sè, 
awies do siewu 0— do 0— sł. Koniczyna czerw. — do 
— sl, biała — do —. rzepak LI'ŻÓ d» 11:89, wyka oi 
0— do 0— sł. bób 0— do 0— sł, kakorydaa 0— 
do 0-—, Wszystko a !00 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handla i przemysłu. 
Zmiauy kursów w ostatnim tygodaiu były nastę- 


pujące : 


19 listopada 26 listopada 
Renta papiorowa - . 101:— 10120 
Anstryacka renta koronowa . 101:25 101:35 
Renta srebrna . 100 80 100:95 
Renta złota - 119-55 119 80 
4 pro. węg. rents złota 119 55 119-75 
Węg. renta koronowa . 97:85 97:60 
Anglobanki . . 152775 154— 
Zakład kredyt. . . 35230 856 75 
Weg. Bank kred. - . 380-— 385-50 
Bank związk. . . 26075 262 75 
Austr. węg. Bank . 906.— 911-— 
Dnionbanki  .- s „ 2389-50 391:— 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 445— 453— 
Landerbanki . . . 32135 2235-50 
Alpiny . - 177:— 1823:25 
Nordbany > à 3470: — 3485 — 
Austr. kolei północno-zachod. , 241— 343:— 
Kolej doliny Łaby . 256-— 258-25 
Kolej państw. . : . 353:— 356-845 
Kolej potud. 69 — 68 75 
Maski papierowe . 58 95 58-956 


wong 


najniższe najwyżsne 
sz0nica na wiosnę 9-04 971 
gto na wiosnę 8'50 8-69 
owies na wiosnę 63t 671 
knkurudza na maj-ezerwiec 4:98 ii 


Rzepak na sierpień-wrzesień 
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kieparza. 


przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 listopada. 


Hotel Żoraa. E. hr. Dzieduszyccy s isy- 
dorówki, A. hr. Starzeński s Dąbrówki, J. 
Heldenburg z Brzeżan, E. Rudolph ze Stettin, 
A. Abrahamowicz z Krakowa, F. Morawski z 
Wiednia, T. Sroczyński z Jasła, W. Wysocki 
z Uwina, E. Scott z Rupienki, K. Schnell z 
Pasiecznej. ) 

Hetel Europejski. F. Stanek z Wiszenki, 
pułk. Mayer z Mostów, J. Kleinowski sx Kro- 
sna, M. Pędracka z Turki, M. Bieńkowski z 
Gód, St. Ramoszyad z Nchodnicy. 


Za tę rabrykę redakcya nie odpowiada). 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza meteda 
Nauki kroju francuskiego 
pod frmş: 


Marya Waśniewaska 
Lwów, ul Korałnicka 1l. 8. 
Waselkie :lecenia załatwia jak najpunktualniej. 


zamówi eiach wowincyi uprasza sie O 
Mag zs ! skace, „saa, py ST przode Em 
s objętość SERTE Dla 4zieci: wisk, 
w pame $ piersiach, długość od wasycia kobnósrza pr . 
Wa iądnałe próbki matory] kaičego sercan — iranse. 


Ed 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc materyai- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pū- 
blicznej. Łasuawe datki przyjmie Administra- 
cya Gasety Narodowej. 


Cemniki ilustrowane gratis. 


tz 


t 


+ mm m Pako m Km 


 prwał ty 
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Doca zaroh 


otrzymają ci panowie, którzy są w 
tem położenin , ażeby mogli pośredni- 
czyć odznaczającej się firmie, która 
wyprodukowuje specyslnle artykuły 
potrzebne dla biur — w dostawie dla 
instytutów , urzędów, władz, biur, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD. NIEKOWSKIEGĆ 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała na skład główny czieiko co 
tylko wydare p. t: 


ROBINSONADA ERAKOWSKA 


obrazek prawdziwy 
napisa? 
ŚCISŁAW BERG**SKI. 


Cena egzempłarza 50 groszy 
a z przesyłką poczt. 0 6 groszy więcej 


2119 


Magazyn ubsań 
M. Neumann 


Wien, I. Kiirutnerstrasse 19. 
Ubranie z Lodi Tega "y 


Zarzutka jesienua. 
Paltot zimowe.. 
Pod:oia miary Kata'ogi i 
tis i frauco. 


kantorów ete. — faskawe zgłoszenia 
pod „Solider Verdienst“ Wien, Wie- 
den , posto restante, tylko za okaza- 
riem ogloszenia. 
zagwarantowana. 


ŻA 


D 
Wysyłka tylko 7% pobra= 
niem, jednakże uiandpowisdajace ubra- 
nia przyjinuje Się napo wrót, 


Feina wk 


ROUI OGŁOÓZRNI - 


pa l et. od wyrazu. 


AŻ żelazne składane po złe. 5:50, 
z bokami, orzechowo lakierowane po 
złr. lż:—, 14'--, 16 18:—, 20—, Ma- 
terace sprężynowe po "złr. 12750, poleca 
Piotr Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitnlny 1 (naprzeciw ka- 


tedry) 

Roa w dobrem miejscu, o sna- 
komitej budowie zaraz do sprzedania 

Bliżzzych wiadomości ulzicla p. Ab] |ze===—=——= 


bardzo smac»n2 . niesprawiajace ciężkości , reguluje i ułatwia trawienie 
baz złych skutków, uweż'nym lywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków ru zwalniających. — Proszę żądać wyraśnie : „ILiebe'go 

Wino Sagrada“. Fabryka : Tetsehea a. E. i Dresden. 3254. 


ulica Koehkanowskiego 35 A. 134 ne” + URE rm Ad? PRERCECEJ s : i 
EALNOŚĆ do sprzedania. Wnika pa- ST NIS W WOŻN 
R nieńska 1. 21, Tomasz Chryplewicz. A ŁA JAK 
RZYJMUJE Panie na mieszkanie vor zegarmistrz, 
dyskrecyą akuszerka D. Czechowicz, < WG Lwow ulica Akademicka I 8 
Źródlana | 1. 331 A — poleca swój 
pone: żo1ty, w średnim wieki, ru- 3 Ź 
tynowany, z praktyką 25 -lstaią, po Ww da 
szukuje zaraz posady. K. M, poste rest, i 
Ohladów 182 Iapa E Szwajc h kieszonkowych, 
> F j x WAA C ' Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 
na konie, własnej roboty, z ow- R NZ 1 
aGCO arae e Eae a RN y z dwuletnia gwarancyą. 
exarne z pasowem lut z hattem, po wr. ZE Ę Wszelkie reperacye p zyjmvje i takowe jak najle 
65u szuks, Dwór Łapszyn-Brzeżany. Niua piej i najtanio wyk nuje z gwarancyą roczną 
SC EOS EDAR TU DR aiiai a 
A p, 


Parasoli 
damshich i męskich skład fabry 
czny, ceny fabryczne, towar świe 
ży. Wełniane cd 1'50, jedwabne 
od złr. 5, rączki najmodniejsze, 

draty paragon — poleca 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Maryaeki 8 


Dr, Lahmann'| 


TX 14 EP W PAY PETA 


Prawdziwa 442707 


Łapia bez nastawian'a vo 40 sztuk jedne 
nosy nie pozostaciają: odoru I nastawia- 
jac sie same. Wszęd”i e najle«sze skutki. 
Rozayła za pobraniem M. Feith, Wien , Il 
Taborstrassa 11ib. 


ANTON; HAL SKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Heryaski |. 9, 


Prospakty i CAM gratis i; franco. pe 


d WASTE: A gu Poz powagi lakarsšio zalejnaa i 
tróg Hetmańskiej), 5137 marką ekr | 8 | Aara ii ayaa bielladw tey. 

| kotowa , w praniu się nie zbitga, 

POPRZ & < CH i nie twardnieje, Ea N LE man 

RYZ E SA f szem używaniu miękką jak jedwa 

* Z od $ y i A i uie traci nie na trwałości. Naj- 

KS A 107| ; przyjemniejsze noszenie w kaźdej 

Łapki autom. na wielką ilość. DRE T vorze roku. Jedyna konc. fabryka. 
p ene KÓŁ soo || E Heinzelmam, Bregenz ornoo fi 

KP ALEEA Az 


5214 


EKIEK KKIKKKKAIIAOJOGJADAIEK 
Wydawmy we Lwowie pod redakcją Bol. Lewickiego 


poleca swój , ROCZNIK ASEKURACYJND- EKONO MG/NI 
usibny magazyn siebi. żelaznych i 
ua T. piętrze: tom VIII. na rok 1899 
ze: pb A E jest do nabycia we wszystkich polskich księgarniach. 
z bokami. — Łóżeczka 


Część fxchowa zawiera prace: Kronika 
ekonomiczna roku 1897/1898, zestawiona pazez Sta- 
nisława Schnir-Pepłowskiogo. — O ubezpieczeniach 
w starożytności, przez M. Demetrykiewicza. Kasy 
dla chorych, przez Karola Nachera. — Szkody gra- 
dowe. przez A. Misiągiewicza. — Krajowe Towa- 
rzystwo nbezpieczeń, przez Bolesława Lewickiego. 
O torfach, przez Jana Blautha, docenta politechniki. 
Nasza dola ekonomiczna, przez profesora Romana 
Gostkowskiego. Projekt statutu krakowskiego Tow. 
Wzajemnych ubezpieczeń. 


dziecinne ze siaiką. —- 

| Materace druciane zir 

12-— Umywalnie zela 

zne Bidety sir 8 «. 

Drabinki składane. Klo 

zety różnorodae poko- 
jowe iip. 


Stary Cog BAG 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 

pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 zir 
80 cent, Benedykt Hertl. á laścicio 
åóbr, zamek Golltach przy Gonebita w ity | 


Dril m = (W | mii m nel 


wre uw ow7rie 
komisową sprzedaż wołów opasowych na Lwów i Wiedeń 


Komisowe zakupno- wołów wypasowych 1 roboczych 


Bliższych infsrmacyj udziets 
p oSdZWE MY szo RoWakikć SNŻENIĄ | Z PEC WSZ s 


Dyrekcyu 


waka lea 


KANTOR WYMIANY ; 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe Í monety 


po najdokładniejszym ku:sie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalı parterowego w gmachu bankowym. 


- „Friedrich 6 A. Beacoch Farb, b 


"wów: ul. Hetmańska l. 4, z” cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, 


Cpo je} 
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Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 
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N IENATOWICZ 


cm 
we Lwowie nlica Kopernika 3, mica Halicka U, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek L 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska |. 24 
POLGOM 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze paee 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na ` płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybieła skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy ; pacca pioen i 
zgrubieniu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i ezerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . 

Mydło kerbolowo - piaskowe do mycia kj dla pp. "leka- 
rzy i akuszerek — kawałek 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, ATN 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —'35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'26 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40"/, 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 350), glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z nsjlepszych desinfekcyjno-bigienicznem mydłem 
toal u wem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n'eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wagrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek : 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach! naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 39/, tymulu — znakomicie oczy- 
8zcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 
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Nowo otworzony 


SELAD WĘDLIN 


ul. Batorego 1. 4. 


| is: JAKUBOWSKI 


syn Adama JakubowsZiego 


którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


M SKLAD WĘDLIN E 
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


Pracownia 1 WB © Własnym „tom I. W Marcina l. B. 


Franciszki Boumel 


MEG” ulica Piekars a 1. 22, I p. BĘ 


| 


skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


BO©QODOO0OOBODQOQOOOGO QOOOGO0O 


Wie fasse ich meine Anzeige ab? 

Welche Ausstattung soll ich derselben geben? 

Kann cin CHchó mit Vortheil angewandt werden ? 

In welche Zeitungen lasse ich mein Inserat mit Aus- 
sicht anf Erfolg erscheinen ? 

Wie oft und in welchen Zwischenriumen bei jedem 
Blatte, um die Wirkung auszunutzen ? 

Wie erledige ich meine Annoncen- Geschäfte zwcck 
entspreehend, ohne Zeitveriust und billig? 


Darüber findet jeder Interessent Aufschluss und 
Rathschläge in den Zeitungs-Katalogen der 


Annoncen-Expedition Rudolf Mosse 


In allen Bureaux dieser Firma werden gewissen- 
hafte Auskünfte in allen Inseraten-Angelegenheiten ere 
thejlt, geschmackvolle Entwiirfe für Anzeigen, sowi- 
Koston-Anschlige ausgearbeit und die jeweilst geeignet- 
sten Zeitungen in Vorschlag gebracht. 


Bureau in Wien, I. Sellerstiitte 2. 


Pracownia Sukień | Pracownia Sukien Damskich | 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 


; 
8l.. 
; 
| 


 GO0OOQQO0O GO oco QOOQOOO0O0OGO !v r 


polecają, 


OKRUCHY HERBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłnm za zaliczką: 
X gatunek zir. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek zir. © = | z opakowaniem 


AM. MAL. IW A TW MD EL 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 


> © Mac 
za AWA AT 


i Ly Kamie, Po oii 


notatki z podróży cyklisty 
spisal 
JAROSŁAW PIENIĄŻEK 
Cena za egzemplarz 25 ot., z przesyłką poczt. 27 ot. 
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44 Do nabycia w księgarniach i magazynach sportowych $ 
M. Gustowicza, St. Pieleckiego i W. Bergera 4 
we Lwowie. 


Edmund Brodkowski 


Lwów, ul. Batorego 1. 2 


poleca 


aparaty 


i wszelkie przybory'de fotografii 
zawodowej, nankowej i amatorskiej 
niżej cen faLrycznych. 
Cenniki gratis i franco. 


liczne uznania są w moim handlu 
do przejrzenia. 


8261 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Ponigy godzina Pocty przychodzi do Lwowa: 
osobowy 6:45 z lokan (Suezawy, Husiatyna, Kasza) 
> 1:30 x Zimaej Wody od 8. maja do IL. września włącznia 
5 TAO a Janowa 
z 7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzeo Podzamoze 
s 1-55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
s 8-05 z Ławocznego | sę) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Š 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworteć złówny 
i 9-05 z Krakowa (Wiednia. Warssawy, Wielicski., Meań Laboro (Poasta) 
Chyrowa przes Przemyśl 
10:35 z Iekan (Suozawy). 
% 10:45 z Jarosławia, Litbaczowa 
Bleas. 1-80 a Krakowa (Wiednia, Herl 
pospiess. s Krakowa (Wiednia, Herlina , Wrocławia), 
H przez Tarnów, Rseszo» lub Przemyśl ES 
osobowy 1:40 ze Skolego, ui Kałussa , Chyrowa. 
poapiesz. p ka s Caora ariga i (lies Jam, Hasiatyna, Kałussa 
z Podwołoczys owa 03y : 
. v nas Podsama Jii ), Kepyozy : ee, Hasiatyna, Brodówaś dw o 
å odwołoczys jak wyżej na dworseo głów 
osobowy 5:00 z Podwołoczysk (Ki:owa, Odessy) Grzysiałować Kol. {Brodów na 


dworzec Podzameze 
5'25 s Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworseo główny 


5'40 s Ickan, Sucsawy, Berhometu, 5. retu, K 
555 sò Boka, Balsca | Dabammowa 0 oo F- Pidwynaliaga 


Nos pri 


osobowy | 3:04] s Podwołoczysk na dworsec Podzamcze 
O. 0 8 P ain za "bt fety główny 
pospiem. | D'IU] s Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławie , Warszawy) u Ohabów. 
ki È 
Prao ayil e przez Tarnów, Hzessów | Przemyśl; Sambora prasą 
osobowy | 61Uf] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki 
wadowa, Kaian Sambora i Grow rss B naia = 
pospiesz, | 8:45] s Krakowa, s Lubpozowa przes Jarosław; s Taste, Manaka 
à Pa = dy e a) praet Przemyśl. 
osobowy "10] x Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warsza 
Lubaczowa prses Jarosław, ' Jasia; Rymanowa, Piska, 
i ag Podw locsysk (Ki prsez RO j 
pospieBz, '89] z Podw łoczysk owa, Odessy) Brodów, Kopy e 
5 46] s Ickan (Gałaozu, dy Suczawy', Kimpdlkoza odka a 
pol s Podwołewzysk (Eijo ra, Oder) Br 
z Podwołoozysk (Kiju ra, Odosa odów dw. 
w 10:30] z Tawoih waj zk Borysławia, ua sigay 


12-16] se Stryja, Kałasza, Borysławia. 


Pociąg odehodzi za Lwowa. 


s 6-00 do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s wora. 
6'u5 do lokan, Kosowy, Holati n, Badowiso, MA N. Maii 
6'15 do Podwołoosysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kosowy u dwory Pole 
8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bernat, Koawałoww,-Nadyra.«. 
Orłowa przes Turnów, Labaczowa praus Jaiuślaw, 
TB 8:45 do pa m 
860 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhycowa” 3tráta prase 
4-15 do Skolske A "Borysławia, Otou 4 m 
9-85 do Podwołoczywk, Brodów, Kopyczyńce, Hasiatyna, Kocówy, Way 
małowa s dworca głównego 
9:53 do Podwołuanywk itd. jak wyżej a iworua Pu.lcsmuaw, 
9:56 do Bołżca, Rawy ruskiej, Sokala I Lubausowa 
Ł0:55 do Iokan, Sopowa, Herihowatku, kładowiew, Buusawy 
13-50 do Janowa od L lipua do 156. września w uiedsiwiw i świyta 
poapiena, 1 1 hę do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) ı drodów s dwuroa głównego 
do Podwołowzysk (Kijowa, Odessy, Brodów s dworua Pudas was 
pospiesx. tyn) do Iekan, Podwysokiego Kokowy, Kałusza, Hustatyna, Kórósmozo, Js» 
retu (Jaan, saet 
350 do Krakówa (Wiednia, ruóławia, UWerlinu) lisbacdowa -praan Jare- 
sław, Jauła praos lseszów, Uhabówki (pea kuessów lav l'arnga 
osebowy 3'00 do Stryja, Skolego, Ohyrowa 
s 455 do Jaroaławia, Sambora przez Przemyśl, 


Noe 
osobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Musó-Laborca Pogstu) 
Nanoka. Rymanowa, Iwonioza, Krosna pros Prsampól, Jasia 
rsos Hlawazów, Wieliczki 
# do ławowznego (Muokacza, Posstu) Borysławia 
E do lukau, Rado wieg, Fa 2 uosawy 
z do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wreoiania, Berlina) Mosó La 
bores (Pesstu) 
Š do Tarnopola z dworca głównego 
= do Ławoosnego, pnk sean Poasta) Chyrowa, Kałussa 
q do okala, Rawy ruskiej 
e do Tarnopola s dworca Podsamose 
do Janowa 
- do Iekau (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałussa, Szep.rewieo Nawo- 
sielicy , Suczawy 
pospiess. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrooławis, Berlina) Ohyry aa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przes Przemyśl) Jana. 
Ohabówki, Orłowa (przos Rzeszów) Oza ówki, Orłowa (prasa 
Tarnów) koswadowa 
osobowy do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń sn Husiażyna a dworta pg 


wnego 
11:27] ten sam s dworua Podaamózę 
UWAGA : Cras środkowo-ewropejżki różni od czasu lwowskiego a 36 
nuż a mianowicie 12 gods. w aerie ee GORE o = m godsinie 36 ei 
Czasu Kooni ao 
ye od 6-10 wiecsór do 5'59 "ano odsnaczone sq 
Kcsb sich å odbycie fustam ramkami, — Biuro inform SAA ra 


ła ch prsy ul. eciogo Maia Hots-  lmperiał, 
w sprawach "aid iprósdajł das iiiar odsagu bilety jaady i ariy 
w formacie m. 


, SWÓJ MPDECYALNY saIRtacd 
kierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


A drukarui r pitografi Pillera i Spółka, 


